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howychi B 
‘Poważne boje na wszystkich odcinkach. 


sa przes] i , 
dorośli, , Paryż, 15,2. Według pogłosek, krążą- 
użlicy ; | ych w Addis Abebie na wszystkich fron- 


f tach nastąpiło ożywienie. Na froncie pół- 
4 Mocnym w pobliżu przełęczy Abaro: doszło 
«| dy poważnych starć pomiędzy wojskami ra 

są Kassy a oddziałami czarnych koszul, Po 
d Obu stronach 


straty mają być znaczne. 


uypre- Na froncie ogadeńskim trwają morder- 
1 gu TZE | czę walki na południe od Sassabaneh. 
n 


> miast 


ami 
ki silne 


W Borona, w pobliżu prowincji Sidamo 
| wojska włoskie, zdążające do Ouadara spo 
fkały się z wojownikami dedżaka Makonen 
rewię”! na. Do Sidamo napływają stale posiłki. M. 
g ia. wysłano tam z Flis Abeby 200 ucz- 
a Niów szkoły wojskowej pod dowództwem 
szwedzkiego oficera, Oddział ten jest zao- 
patrzony w maski gazowe i ciężkie karabi 


zielnice; 
atru w 


liczneg 
tryfika 
rola, by 


Neapol 15.2. Do Afryki Wschodniej od- 
szedł transport 1350 żołnierzy, grupa czar- 
nych koszul, oraz 50  wykwalifikowanych 
robotników. 


ZDRAJCA W OPAŁACH. 

Londyn, 15. 2. — Wiadomości, jakie nade- 
szjy do Addis Abeby, donoszą o zupełnem O- 
toczeniu miasta Makalle przez wojska abi- 
syńskie, Korzystne warunki terenowe umož- 
liwiły Abisyńczykom zacieśnienie pierścienia 


wokół Makalle, w odległości 4 km. od miasta, 
Ponieważ wojska abisyńskie w tej okolicy 
nie posiadają dział dalekonośnych, należy się 
spodziewać kapitulacji załogi włoskiej do- 
piero po-pewnym czasie, gdy zabraknie jej 
środków żywności, i 
W Makallè znajduje się zdrajca cesarza 
abisyńskiego, ras Gugsa, Marsz. Badogfio, 
który w tych dniach bawił w Makalłe, wyje- 
chał z oblężonego miasta 
w. samolocie. 


OD 


Cicha eksportacja zwłok 


Jeden z: najbardziej 
dził wczoraj rzadki i piękny 
polskiej komunikacji powietrznej. 


CENY OGŁOSZEN. 
rað tekstem t. j, l-aza strona 40 gr, 
4 w. m-m l iam, str. 6 łam, w tokścz 
© gr. nekrologi © gr. swyca Ib gr. 
strona 10 lummów, drobue 13 gz. za wy- 
«x, dla poszukujących pracy U gi. 
aajmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 


©zrobot I zł, Ogioszenia dwukolorowe 
+50 proc drożej: ogtoszenia zagranicz 
ae i trójkolorowe © 100 proc. drożej 


yłoszenia adwokatów ryczałtem 25 sl- 
zeny ogfoszeń uledzielinych cą © 25 procew 
droższe. 
ga l w. mm, w I tamie szer, TO mmm (strona 
iłamów) w wydaniu prowincjonalnem 75 w 
Za termin druku I treść ogłoszeń 
afiministrucja nie odpowiada. P, K. O 


zasłużonych płotów PLL. „Lot“ p. Kazdnierz Burzyński obcho- 
jubileusz — miljona kilometrów, przelatanych w służbie 
Na zdjęciu powitanie „jubilata* przez 


przedstawi» 


cieli władz lotniczych, wojskowych, polskich linij lotniczych etc. Na iewo od p. Burzyń- 
skiego gen. Rayski szef dep. aeronautyki, na prawo mjr. Turbiak przedstawiciel minis 
stra komunikacji, 


„ano fa 


ALARMY NA DALEKIM WSCHODZIE. EM 


siarćzki 


ny maszynowe. 


Ś.p. Zuli Pogorzelskiej. 


Według niesprawdzonych pogłosek na 
froncie południowym w Sidamo parę dni 
Spędził Haile Selassie. Który przybył z Des 
sie samolotem. 


PAZ NNENONNNNNNNNA 
MEDAL OLIMPIJSKI. 
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Złoty, srebrny i bronzowy mêdal 
dła Pierwszych trzech zawodników w każ- 
dej konkurencji, 


-—— 


trzy; zło 
nie swój 


Wilno 15,2. O godz, 13,30 po południu 
| odbyła się cicha eksportacja zwłok z Klini 
lki Chorób Nerwowych i Umysłowych U. 
|S. B., zmarłej tu znakomitej artystki rewjo 
wej i filmowej, śp. Zuli Pogorzelskiej. 


Zgodnie z życzeniami rodziny eksporta 
cji zwłok z Kfjniki na dworzec kolejowy 
nie nddano uroczystego charakteru. 


Na dworzec przybyło załedwie kilka- 
naście osób spośród krewnych i przyja- 
ciół zmarłej oraz dyr. Kliniki prof. Maksy- 
miljan Rose. Trumua umieszcząna Zz08 


w specjalnym wagonie, który w ciągu dnia 


-——00 


Nocna 1 


Łódź, 15: 2. — Ubiegłej nocy inspek 
tor pracy 12 obwodu przeprowadził lu- 


otych za 


SKARB W MIESZKANIU 


ZTĄARŁEJ WŁAŚCICIELKI RESTAURACJI. 


całkowicie dla psa. 

Poszukiwania dały niespodziewany wy- 
nik, W łóżku znaleziono 15.000 zł. gotów- 
ką, w jednej z szuflad złoto i kamienie, rów 
nież wartości 15.000 zł Pozatem zmarła po- 
zostawiła w jednym z banków łódzkich 100 
tysięcy złotych i 20 tysięcy dolarów. 

Siostra zmarłej jest właścicielką domu 
przy ul. Zgierskiej i posiada pozatem handel 
win i wódek, brat zaś zmarłej przebywa w 
Ameryce. 


| 


== 
dobres Łódź, 15 lutego, — W związku ze zgonem 
i poszłt4 Ma atak serca ś.p.: Stefanji Bernatowiczowej, 
zamieszkałej w Łodzi przy ul. Targowej 43, 
„| dowiadujemy. się ciekawych szczegółów: 
sal, "ig ERE 
1 wszy* Przed: trzema. laty była ona właścicielką 
i odejś restauracji „Bagatela*, mieszcząrej się W 
u jakby, tym samym domu. 
y3 ai i Na wiadomość o nagłej śmierci przybyła 
jej siostra, która rozpoczęła poszukiwania za 
cze tog! pieniędzmi. Mieszkanie liczy 4 pokoje — w 
podać jej tem jeden poświęcony był 
m -pro 
tok jak 
my nić 
nadko* 
>anowie 
ce się Z 
jednym 
| zamy” 
zjiał pó 
żyć. ŻE 
zv. Pro 
y rów” 
zó zdu“ 
A ban” 
c. n.) 
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W Dublinie odbył sie pogrzeb Syna prezy denta Iriandji de Valery, kt 
€zas przejażdżki konnej. 


w skl. 


POGRZEB SYNA DE VALERY, 


„| 
i 


stał na jednym z bocznych torów, aż do go 
dziny 22, m. 50. 

Przy odejściu o tej godzinie do War 
szawy pociągu, do którego przyczepio= 
ny został wagon ze zwłokami Zuli Pogo 
rzelskiej nie było nikogo z rodziny i 
przyjaciół, gdyż, jak się okazułe odjecha 
li oni pociągiem dziennym do Warsza* 
wy. o godz: 15 rar 30. 


Warszawa, 15. 2 — Dzisiaj odbył się 
w Warszawie o godz, 11 pogrzeb Zuli 


Pogerzelskiej z kościoła św. Karota Bo 
rometsza na cmentarz powązkowski. 


ustracja 


otknpijski W zakładów przemysłowych i handlowych. 


strację zakładów przemysłowych i han 
dlowych w związku z doniesieniem o za 
trudnianiu w godzinach nocnych kobiet 
i młodocianych. 

W wyniku lustracji nie stwierdzono 
żadnych pod tym względem uchybień. 


POŻAR W FABRYCE 
Rozena į Wiślickiego. 


Łódź, 15. 2. — Wczoraj późnym wie 
czorem wybuchł pożar w Szarparni fa- 
bryki Rozena i Wiślickiego, przy ulicy 
Kilińskiego 202. Pożar powstał wskutek 

| zapalenia 'się szmat na szarpaczu, przy 
czem ogień przerzucH się szybko na kil 
ka bel szmat leżących wpobliżu maszy 
ny. Przybyła straż ogniowa pożar zloka 
lizowała w zarodku, Straty nieznaczne» 


to tylko w zna- 


JEŻELI GRA nej kolekturze 


ST. BUJALSKIEGO 


RZGOWSKA 113, tel, 193-4? 
ABRAMOWSKIEGO 27, tel. 184-46. 


Główna wygrana 


Zł. 11.000.000 


Polecamy swoje losy do I kl. 35 Lot. Państ, 
ciągnienie już 20 b. m 


Dolar 5.253 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.24 w płaceniu 5.23, dołar złóty w żą- 
| daniu 9.05 „w płaceniu 9.02 funt angielski w 
| żądaniu 26.25, w płaceniu 26.15, rubei zło- 
ty w żądaniu 4.82, w płaceniu 4.80, marka 
niemiecka w żądaniu 1.37 w płaceniu 1.50, 
za 100 franków fr. w żadaniu 35.00. Bank 
| Poiski kupował dolary po 5.23, funty an- 
| głelskie po 7ł. 26.08. 


| —; 


sry wg pod Popiera .Cerwony Kyi! 


Do wojny jeszcze nie doszł 


Japonja godzi się na arbitraż? 


CHARBIN, 15.2. Od szeregu tygodni do 
chodzi na pograniczu Mougoji i Mandżurji 
do potyczek oddziałów dywersyjnych ztożo 
nych przeważnie z koczowników, Nie nąse-- 
ży jedoak utożsamiać tych staré z wybu-- 
chem wojny, jak to czynią goniący za sen- 
sacją niektórzy Wybuch 
wojny jest w obecnej chwili ze względu na 
warunki klimatyczne nilmnożliwy. Dopiero 
w maju może być mowa o warunkach dla 
ruchu większych mas woiska. - 
SZANGHAJ 15.2: W -nadgranicznych miej 
scowościach, gdzie w ubiegłą środę' doszło 
do gwałtownego starcia pomiędzy wojska- 
mi japońskiemi i mandżurskiemi a oddzia-- 
tem armji Mongolji zewnętrznej, panuje na- 
strój wiefłdego zaniepokojenia. 

W Charbinie powstazy Ochotnicze od- 
działy które informują ludność, jak należy 
się zachowywać 

podczas ataków lotniczych. 


Według wiadomości, nadchodzących Z 
Hailaru, oddziały, stacjonowane nad grani- 
cą, są w stanie stałego pogotowia. 

Gen. Doihara w rozmowie z przedstawi- 
cietem Reutera oświadczył, iż incydent 

nie przedstawia się groźnie. 
Wynikt on z niepewności, panującej na gra 
nicy Mongoli zewnęśrznej. 

Pomlno tych zapewnień panuje przeko- 
nanie, iż wszelkie usiłowania Japończyków, 


| 


mające na celu wypchmięcie oddziałów mon 
golskich z okręgu spornego, mogą mieć 
bardzo poważne następstwa, 

MOSKWA 15.2. Agencja Tass komuni-- 
kuje; Dnia i4 bm. ambasador japoński Ota 
odwiedził ko.n'sarjat ludowy spraw zagra- 
nicznych i zakomunikował zastępcy komisa 
rza ludowego Stomoniakowowi odpowiedź 
rządu japońskiego na proiest Stomoniako* 
wa, Stomoniakow stwierdził z zadowołeniem 
że rząd japoński, który dotychczas odrzu-- 
ca; wszystkie propozycje rządu sowieckie-= 
go, w sprawie zbadanią przez mieszane ko 
tnisje incydentów granicznych, tym razem 
uznał za możliwe przyjęcie propozycji, wy 
suniętej juž 12 lutego przez sztab specjal- 
nej armii czerwonej na-.Datekim Wschodzie 

Stomoniakow oświadczy; jednocześnie, 
iż w celu zapewnienia bezstronności rapor- 
tu komisji mieszanej, koniecznem iest włą- 
czenie do kuisji przedstawicieli państw 
neutratnych, których obecność zapewniłaby 
wydajność prac komisji 

dia dobra stosunków 
pomiędzy ZSRR a Japonją Oraz w intere-= 
sie pokoju. Stomoniakow wyraził nadzieję, 
iż rząd japoński który oświadczył, iż zalc- 
ży mu na dochodzeniu w Sprawie -zajść 
które miały miejsce, nie sprzeciwi się udzia 
wi w komisji przedstawicieli neutralnych. 

Mmnbasador Ota obiecał zakomumikować 
tę propozycię swemu rządowi. 


Tłum panem ulicy. 


Krwawy protest przeciwko dekretowi o cenzurze prasowej. 


Caracas, 15. 2. — W stolicy Venezueli 
wybuchł wczoraj rano, strajk generalny 
na znak protestu przeciwko dekrętowi 

o cenzurze prasowej. 
W związku z tem doszło do zaburzeń, 
w których wyniku 6 osób zostało zabi- 
tych a wielu odniosło rany: Wszystkie 


zakłady użyteczności publicznej są mig 
czynne. Tramwaje nie kursują, gazety. 
nie wyszły, telefony nie działają. Tłum 
jest panem ulicy. Naskutek żądania lud 
ności, prezydent pzństwa dokonał zmia 
ny na stanow'sku gubernatora miasta. 


== 


Honorowy dar dla uczestników w Garmisch 


Każdy z zawodników tegorocznej olimpjady zimowej w Gar.nisci Partenkirchen otrzymą 


od rządu niemieckiego w podarku pamiąt kową kasetkę z porcelany z 


odpowiednim 


emblematem i napisent 


Nr. 46 
a aee a 


Sir. 2. 


Proces 59-ciu lekarzy 


BE Ubezpieczalni Społecznej w Wilnie. HH 


WILNO, 15. 2. — Sąd Najwyższy roz 
patrywał w dniu wczorajsz sprawe 59 
lekarzy Ubezpieczalni Społecznej w Wil 
pie, którzy wystąpili przeciwko tej Ubez 
pieczalni 


Nr. 46 


Taje 
Kino-teatr Dziś i dni następnych! Kino-teatr 


NAGO MANEWRY MIŁOSNE TAO! 


Przejazd 2. Główna i. g ' 
j Halama — Mankiewiczówna — Zimińska — Zabczyński — Sielański. — P z IEZ 


Pócz o g. 12 ocz. o g. 3 


BEZ OWE WAKOŚNAĆ TH IK WC DG RASTA W ENEAS TA A |. bocie) 


Lekarze wnieśli skargę kasacviną | 
Sąd Najwyższy po wysłuchaniu głosów |_ 
stron oraz prokuratora skargę kasacyj 
ną oddalił, a temsamem uznał. że spór 
nosi charakter 

zatargu Zbiorowego- 
Orzeczenie to posiada doniosłe zńnacze- 


iwno spens; 
Pchowano g 


na droge sądową 
domagając się uznania ich za pracowni 


Zdarzenia i wypadki 


ków stabilizowanych. Sądy Okręgowy 
i Apelacyjny w Wilnie odrzuciły pozew 
lekarzy, wychodząc z założenia. że spór 
ma charakter zatargu zbiorowego któ 
ry podlega rozpatrzeniu osobnej komisji 
rozjemczej do spraw Iskarskich. 


00 


nie. gdyż w ten Sposób Sąd Najwyższy 
przesądził że zatarg zbiorowy może rów 
nież wyniknąć na tle interpretacii obc- 
wiązującej już umowy zbiorowej nicty! 
Ko zaś na tle ustalenia na przyszłość wa 
runków umów indywidualnych- 


400 kg. niemieckiego jedwabiu 
w rękach policji wieluńskiej. 


Wieluń, 15, 2, — Jeszcze nie prze- 
brzmiały echa olbrzymiej afery miljo- 
nów igieł, któremi wieluńscy żydzi po 
przemyceniu z Niemiec zzsypywali Łódź 
narażając Skarb Państwa na poważne 
straty, a już wieluńska Straż Graniczna 
wykryła nową szajkę przemytniczą do- 
starczającą 
iedwab do Warszawy. 

Na czele szęjki która z Bytomia przez 
Praszkę lub Bolesławiec i in: drogami 
"= dostarczała do Warszawy olbrzymie 
ipartje jedwabiu stali żydowscy kupcy 
iwarszawscy z Sienicerem Jakóbem za- 


mieszkałym w Warszawie. ul. minie 
PSE 


nr. 18 — na czele: 
Ostatnio wykryta partja 


400 kg- jedwabiu 


towarów 


Hi wyrobów jedwabniczych wartości kil 


kuset tysięcy zł: przesłana została do 
Warszawy przez dwóch żydów z Bole- 


|sławca Prynca Szmula i Zelkowicza 


Chenocha których w tych dniach aresz 
towano i przesłano do dyspozycji władz 
sądowych, 

Obecnie w związku . z aferą ta w wię 


jzieniu warszawskiem przesiaduie około 


10 osób. Są to przeważnie zamożni prze 
zwy żydowscy. 


Zamiast Kuli — gwoździe. 


TRAGICZNĄ ZABAWA CHŁOPCÓW, MM 


BĘDZIN 15.2. Ze wsi Trzebyczka w 
pów. będzińskim dqnoszą o starsznym wy 
padku. 

Dwaj 13-letni chłopcy Zygmunt Sno- 
pek i Edward Łydek sporządzili sobie z 
rurki od starego parasola pistolet, który po 
stanowili wypróbować. 

W tym celu wyszli za dom, gdzie strzel 
bę naładowali prochem i gwoździami. Me- 
chanikiem był Snopek, a kolega jego asy- 
„stował mu tylko. W pewnej chwili 
| nastąpił wystrzał, 


pò którym Łydek z głośnym jękiem zwalił 
się na ziemię, trzymając się rękami za 
pierś. 

Z otwartej rany buchała krew. Okazało 
się, źe skutkiem nieostrożności eały ładu- 
nek trafił nieszczęśliwego chłopca w lewą 
pierś, obok serca. 


Ciężko rannego chłopća odwieziono do 
szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 

Wypadek w całej wsi wywołał oKro- 
pne wrażenie, 


SiO epea mg 


SAMOCHODOWE 


ZYCIE PABJANIC. 
Mord 
RAA 


śledztwo przeciwko 4 zatrzymanym mit 
szkańcom Pabjanic w sprawie krwawego 
mapadu bandyckiego na śp. Ratajczyka w 
Pabjanicach ma się już ku końcowi. 

Wszelkie dotychczasowe pogłoski, po- 
wtórzone przez niektóre dzienniki łódzkie 
o rzekomem zwolnieniu zatrzymanych i are 
sztowaniu nowych osób spośród mętów 
pabjanickich — nie odpowiadały prawdzie. 

_ Żadnej nowej osoby posądzonej o współ 
udział w zbrodni na terenie Pabjanic 

nie aresztowano 
1 plerwszych czterech  pabjaniczan nadal 
przebywa w więzieniu śledczem w Łodzi. 

Obrony jednego z nich podjąt się mec. 
Kobyliński z Łodzi i, jak nas informują z 
wiarygodnego źródła niektórzy spośród 
przebywających w więzieniu w tych dniach 
zostaną uwolnieni i śledztwo przeciwko 
nim będzie umorzone z braku dowodów wi- 
ny. 

Faktyczni sprawcy bestjalskiego mordu 
rabunkowego dotychczas nie zostali ujaw- 
nieni I tajemnica ponurej zagadki policy|-- 
nej pozostała niewyświetlona. 


'4 PROJEKTY MIEJSKIEGO ZAKŁADU 
ELEKTRYCZNEGO. 

W planie inwestycyjnym na rok 1936 
Miejski Zakład Elektryczny przewiduje prze 
niesienie części lamp ulicznych z śródmie— 
ścia na peryferje miasta, mdzie oświetlenie 
jest niedostateczne, Wzamian zwiekszona 
zostanie móc lamp w śródmieściu i w ten 
sposób ogólne oświetlenie miasta zostanie 
wyrównane. 

Zwiekszenić punktów oświetleniowych na 
przedmieściach fest ze wszechmiar wskazane. 
lecz równoczesne zmniejszenie lamp w śród 
mieściu jest zbyt ryzykowne i może Pprzv=- 
nieść szkodę dla miasta. Przedmieścia bez- 
wzelednie należy oświetlić, lecz bez uszczerh 
ku dla wygody miasta 


Sitini a 


ercy ś.p. Ratajczyka 


dotąd niewykryci, 


głowice i bloki H. JANIEC 


spaja pod gwar. 


Kilińskiego 85, tel. 190-19 


Pozatem pizewiduje sie powiększenie sie 
ci elektryczaych tam, gdzie tego zajdzie po 
trzeba tj. o ile znajdą się nowi odbiorcy, 
raz wymianę dotychczasowych słupów dre- 
wnianych na nowe — żelazne, jako bardziej 
trwałe i estetyczne. ~ 

Pónadto projektowane jest założęnie au- 
tomatów do zapalania | gaszenia lamp, na 
miejsce dotychczasowych starych. których 
konstrukcja przypomina czasy przedwojen-- 
nych latarników uwijających się po ulicach z 
kijem do lamp gazowych. 


RADJOPAJĘCZARSTWO, 

Policja spisała protokół niejakiemu Ko- 
strzewie Bronisiawowi z ul. Warszawskiej 
7 za korzystanie z radja bez zezwolenia. 

W związku z powyższem ostrzega się 
wszystkich wiaścicieli radjoodbiomików nie 
posiadających jeszcze zezwolenia z urzędu 
pocztowego į dowodów opłacanego abona- 
mentu tadjowego, że organa kontrolne prze 
prowadzają ścisłą kontrolę radjoodbiorn 
pabjanickich i w razie ujawnienia jakiego- 
kolwiek uchybienia winni pociągani będą 
do surowej odpowiedzialności karnej. 


JESZCZE JEDEN BESTJALSKI WOŹNICA. 

Na jednej z ulic miasta zatrzymany zo- 
stał przez policję woźnica Wilhelm Nach- 
man zamieszkały przy ul. Warszawskiej 15, 
który znęcał się nad swą wychudzoną szk2 
piną, zmuszając do nadmiernej pracy pocią 
gowej. Bestjalskiemu wożnicy spisano pro- 
tokół. 


HANDLARZ ZŁOCZEWSKI BEZ PATENTU 
Staszewski Nuchem, zamieszkały w Zło 
czewie przy ul. Kilińskiego 8 za nieposiadź | 
nie świadectwa przemysłowego na  hande'| 
drobiem i nabiałem pociągnięty został di 
odpowiedzialności karnej. 


NIE ZAPOMNI] © DATKU 


na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 


konkursu z nagrodami za uważne czytanie, 


Czytelnicy, którzy wycięli siedem kolej- Czytelnicy miejscowi mogą koperty wrzu- 
nych słów z cyframi i ułożyli z nich zdanie |cuć do specjalnej skrzynki przy ul. Żwirki 
powinni włożyć je do niezaklejonej Koper- |2, lub w filji przy ulicy Piotrkowskiej 11, 
ty z napisem: do'środy włącznie, (oczywiście bez znacz- 

„KONKURS ECHA" ka), 


i przysłać do redakcji za opłatą 5 GROSZY | 


—: — 


(=) Lewicowy rząd francuski wykorzysk "ia angici 
stał napad na deputówanego Bluma (muiltiejj/"'5 poinf: 
miljonera i równocześnie przywódcy socja+, Morton | 
listów francuskich krewnego Rotszyldów Jielkie zasł! 
Frankfurtu) celem zlikwidowania narodo-sf, Zasługi 
wych organizacyj. ‘4 Monton 

(—) W Paryżu zmarł Guczków, b. wicesj dowej du 
przewodniczący Dumy rosyjskiej i b. mini=j,f! Otoczon 


ster spraw wojskowych w rządzie Kiereń= Przed 20 le 
wym w w 


jszczenia tej kwoty, lecz twierdził 


Napad nożowników na bezrobotneno. 


Kronika pogotowia ratunko 


Łódź, 15 lutego, — Wczoraj około g. 8-ej 
wiecz. na ul. Przędzalnianej zosta! napadnię- 
ty przez nieznanych sprawców. i pokłuty no- 
żami 26-letni Erwin Pryn, bezrobotny, za- 
mieszkały przy ul. Miedzianej 22. Zawezwa- 
ny lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego 
przewiózł Pryna w stanie ciężkim do szpi- 
tala miejskiego Św. Józefa przy ul. Drew- 
nowskiej. Zawiadomiona 9 zagadkowym wy 
padku policja wszczęła dochodzenie. 

— W. domu przy Alejach Kościuszki 12, 
przyciśnięta wanną, odniosfa zmiażdżenie pra 
wej dłoni 21-letnia Marja Indrasiewicz, siti- 
żąca, zamieszkała w tymże domu, Ofiarę wy- 
padku przewićżiono do szpitala, 

— Ubiegiej nocy około godz. 3 w podwó- 
rzu przy ul. 11 Listopada 144 wynikła bójka 
w czasie ktorej odnieśli okaleczeniar Z3-iet. 
nia Sabina i 32-letni Antoni, małżonkowie 
Menciowie, zamieszkali w tymże domu oraz 
85-letni Oskar Ciesielski, zamieszkały przy 
ul. Gnieźnieńskiej 25. Poszkodowanej trójse 
udzielił pomocy lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. 

— Na ul. Rokicińskiej usiłowała pozbawić 
się życia przez wypicie większej dozy jodyny 


e 2D ARGY 


wego. kradzieży i pożarów. 


23-letnia Stanislawa Kusiak, niewiadomego 
miejsca zamieszkania. Desperatkę przewiezio 
no do szpitala. Przyczyną rozpaczliwego kro 
ku — brak środków do życia, 


_ 
— 
` 


Zacięta walka 
EE dwu jastrzębi. EM 


Częstochowa, 15 lutego. — Wczoraj oko- 
to godz, 4 popoł. nad Starym Rynkiem i przy 
legiemi uliczkami rozegrała się w powietrzu 
walka dwóch Jastrzębi. 

Dwa drapieżne olbrzymy atakowały się 
pazurami i dziobami tak zawzięsie, że sy- 
pały się zgóry pióra. Po kilku minutach wal- 
ki, której przyglądały się tłumy ludzi, jeden 
z jastrzębi spadł pomiędzy dachy, prawdopo 
dobnie 

silnie ogłuszony. p 

O zaciętości walki świadczy fakt, że oba 
drapieźniki powietrzne nie spostrzegły kolu- 
jącego 1 przestraszonego obok stada gorębi. 

Silniejszy jastrząb, który pozostał zwy- 
cięzcą na placu boju, odleciał w stronę Ol- 


sztyna. 


——— 


„Prezes” Durny skazany 


za kradzież pieniędzy na balu 


SIERADZ 15.2. Sąd Grodzki w Sieradzu 
pod przewodnictwem sędziego Malingera 
rozpatrywał sprawę Michałą Durnego pre- 
zesa Zw. Zawod. Robot. Przemysłu spò- 
żywczego oddział w Sieradzu, któremu o- 
skarżyciel publiczny zarzucał, że będąc 
prezesem od mies. lipca 35 r. do 4 stycz- 
nia br. przywłaszczył sobie 190 zł. 65 gr. 


‘ze składek członkowskich. 


Osk. Durny przyznał się do przywła- 
że od 
Związku jeszcze więcej mu się należy 
gdyż będąc pracownikiem piekarskim w 
czasie załatwiania różnych spraw związ — 
kowych zmuszony był wynajm. zastępcę 
w pieKarni na własny rachunek. Pierwszy 
z wezwanych świadków Bakumów maszy- 
nista młyna „Renoma“ zeznał że swego 
czasu związek młynarski połączył się ze 
związkiem piekarskim. Oskarżony wyglą- 
dał na człowieka uczciwego był b. czynny 
i mimo że był wybrany skarbnikiem Anto- 


—000 


„ni Miller oskarżony jako przewodniczący 
„sam sprawował te czynności. Po kilku mie 
siącach oskarżony przestał liczyć się z za 
rządem, jeździł gdzie mu się podobało za 
związkowe pieniądze i często się upijał, 
Związek młynarski liczył 36 członków, zaś 
piekarzy 26. Członkowie Zarządu widząc, 
że kasa musi być nie w porządku przypar 
to do muru Durnego który oświadczył, że 
urządzi bal w teatrze i wszelkie braki po- 
kryje. Gdy bal dobiegał końca oskarżony 
zabrał gotówkę i cichaczem uciekł do Ło 
dzi. SZT 


To samo mniej więcej 
świadkowie. 


zeznali i inni 

Sąd po przemówieniu adwokata Wołko 
wińskiego skazał Durnego na 6 m. więzie 
nia z zawieszeniem na 2 lata z warunkiem 
że o ile brakującej kwoty w ciągu roku nie 
zapłaci związkowi zawieszenie będzie co= 
fnięte. 


ŻYCIE ZGIERZA 


Delegaci robotników w Zarządzie Miejskim 


Onegdaj przedstawiciele ZZZ. oddział 
w Zgierzu w osobach pp.: Przybylskiego. 
Nowickiego i Romanowicza konferowali w 
wydziale budowlanym Zarządu Miejskiego 
z wiceprezydentem |arosińskim na temat 
robót publicznych miejskich w Zgierzu. 
Wiceprezydent zaznajomił delegatów z pla 
nami robót na terenie miasta (o których już 
pisaliśmy) oświadczając że roboty zaczną 
się prawdopodobnie od 1 marca br., oraz, 
że pracować będzie więcej robotników 


LINOTYPIŚCI, maszyniści į zecerzy zaraz 
potrzebni na stałą kondycję. Wiadomość 
hotel Manteufel, Zachodnia 45, A. Górecki 
godz, 2—5-ej. 


SZWABE Ryszard zam. Nowe Chojny ul. 
Zgodna 11 zgubił legitymację bezrobocia 
wyd. w Fund. Pracy. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies jamnik żółty podpa 
lany krótki ogonek. Odebrać za wynagro- 
dzeniem. Okopowa nr. 3. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies rasy „buldog“. 
Odebrać można za zwrotem kosztów ul. 
Limańowskiego 110 m. 2 


are 


niż w r. ub. į to prawdopodobnie 5 dni w 
tygodniu. 

Co do płac delegaci otrzymali obietni- 
cę że będą one na poziomie płac robotni- 
ków Łodzi. 

Delegacja skonstatowała, że wiceprezy 
dent idzie na rękę klasie robotniczej. 


POŻEGNANIE KARNAWAŁU 
u Absolwentów. 

Tradycyjnym zwyczajem Koło Absolwen 
tów PSH. w Zgierzu urządza w dniu 22 bm 
w sali Zgierskiego Tow. Śpiewaczego 
przy ulicy Piłsudskiego 17 wielki doroczny 
bal „Pożegnanie Karnawału*. Najlepszy 
zespół jazzowy pod dyrekcją kompozyto- 
ra-pianisty p. M. Aniołkiewicza oraz inne 
atrakcje uświetnią tę imprezę. 


WALNE ZEBRANIE T. G. „SOKÓŁ“, 

Jutro w lokalu własnym przy ulicy Śre 
dniej o godz., 6 wieczorem w pierwszym 
lub o godz 6.30 w drugim terminie odbę- 
dzie się ogólne roczne zebranie członków 
| Tow. Gimnastycznego „Sokół“ w Zgierzu 
Porządek dzienny przewiduje oprócz in- 
nych spraw aktualnych uchwalenie budże- 
tu na rb, oraz wybór władz 


skiego. 


(—) Prezes Banku Polskiego pre. Koc/ "li. walc 


wrócił z Paryża gdzie pertraktował o kore 
wersję długów polskich. 


Po zakończ 


(=) Cena denaturatu została obniżona/"li kolonja 


do zł. 0.55 za butelkę półlitrową (dotych= 


lanicę Afga: 


czas zł. 0.65 | zł 0.95 za butelkę jednotli- {dów ataki 
trową (dotychczas zł. 1,10). List denatura=fSkie. W r 
tu w blaszankach kosztować będzie zł. 0757"! było sp: 


zamiast zł. 0.95 


mdów zapi 


Równocześnie została obniżona cena spi, fa angiels 


rytusu na cele przemysłowe. 
(=) Komisja 


rządowa sejmu przyjęła w drugiem czyta- 


zdecyda 


administracyjno = samoaiing PTZECYA 


W ekspedy 


niu projekt ustawy o samorządzie terytorjal/80 dnia AT 


nym (pragmatyka służbowa) 
Art. 75 ustawy tej zabrania przyjmowa 
nia emerytów do służby w samorządzie te- 


ciasnym w 
IY angielski 
do 


rytorjalnym. Co się tyczy emerytów już za Wziętym d 
trudnionych, to spośród nich mogą być po-Vdzi głowy 


zostawieni tyliko tacy, którzy mają zaficzo 


% czekał M 


ne nie więcej niż 50 procent służby poprze-) głowy nie 


dniej, a wynagrodzenie ich nie przekracza ełepu | ośw 
200 zł. miesięcznie. Ci zaś, których wposaże *lnikiem ple 
nie jest wyższe i którzy chcą zatrzymać Naączelnikov 
swe stanowiska.w samorządzie muszą Zre+ umie dosk 
zygnować z emerytury państwowej. | yiczy Afryd 
Ustawa zwalnia od obowiązku składa— lonia wojny. 
nia egzaminów przed nominacją na stałć Mani, To z! 
tych pracowników samorządowych, Którzy iit się na pi 
przepracowa'! już 10 lat. Zachowano prze- czat szkolić 
widzianą w projekcie możliwość przenosze- |dowalniaja: 
nią pracowników i funkcjonarjuszów samo Staje sasied 
rządowych w stan nieczynny. ino, tak, że 
Funkcjonarjusze samorządowi otrzymali | królem I © 
te same ulgi ma kolejach i w uzdrowiskach m sztabu p 
państwowych, eo urzędnicy państwowi. [Król Afrydć 
Skreślono art. 87 projektu ustawy, który jas Morton 
przewidywał zakaz kumulowania posad w nodes i 7A 
samorządzie przez Męża I ŻONĘ, t swatch od 
(—) Na wczorajszem posiedzeniu senat hy “którzy 
kiej komisji budżetowej przemówienie wy- Wiadza Vo 
głosił min. przemysłu I handlu gen. Górec= hciat na cz 
ki Europa zabiera większość polskiego btan ; zosta: 
eksportu dlatego Polska w pierwszym rzę-— 
dzie stara się © zawarcie odpowiednich trak maa 
tatów z państwami europejskiemi. Referent 
sen. Heyman. Jarecki domagał się rewizji 
zasadniczych tez polityki gospodarczej rzą 
du. Minister Górecki wypowiedzia? się prze 
ciw proponowanym zmianom. Min. Górecki 
oświadczył m, in.: 7 
Zniżka cen nie doszła jeszcze w całości 3 
do Konsumenta. Doprowadzenie w 100 pro 
centach obniżonych cen do Konsumenta zo- 
stanie dokonane w ciągu 2 miesięcy, w 
tym bowiem czasie winny ulec likwidacji 
dotychczasowe zapasy.. i 
Nadzór nad tą akcją przeprowadza spe- 
cjalny komisarz cen, Funkcja ta powierzo— W. s 
na została dyrektorowi Instytutu Badania ' i 
Konjunktur Jeśli zostanie stwierdzona nielo 
jalność w Kartelach, to minister zapowiada 
użycie wszelkich środków, celem jej usunię STRES 
cia ta samo jak ( w stosunku do handlu. } 
Co do ingerencji biurokracji, to ježelt „Do pani PĘ 
chodzi o stosunek naszych sfer gospodar- obowi | 
czych do eksportu, fest ona niezbędna, al- WIE. 
bowiem eksport nie ma jeszcze tej solidno- | 
ści kupieckiej w sensie angielskim. Instytut 4 
eksportowy otrzymuje od importerów za-«  ' 
granicznych skargi. KI „Egsyst 
(=) Zmiany nazw ulic w Łodzi dokony (0Sem i we 
wane będą obecnie tylko w wyjątkowych o był nier 
kolicznościach. Właściciele domów w Ło-- "9Ści i bied 
dzi złożyli w tej sprawie memorjał do za- — Teraz 
rządu miejskiego wskazując, iż zmiana na ała dla usp 


zwy ulicy naraża ich na poważne koszty, 
związane z koniecznością dokonania wpi- 
sów do Ksiąg hipotecznych, zmiana tablic 
domowych, latarni itd. à 3 

(=) W związku z wchiwałą rady co do 
zakupu nowego taboru dla straży pożarnej, 
dowiadujemy się, iż za otrzymane pienią-- 
dze straż łódzka —1 zamiar zakupić 16 no 
wych podwozi samochodowych. 

(=) W Grudziądzu wykoleił się pociąg 
towarowy. Ciężko ranni zostali: Józef Cza- 
plewski, kierownik pociągu i konduktor Jan 
Sokołowski. 


ZNOWU MRÓZ! 


Stan pogodv w Łodzi, 

Łódź, 15 lutego. — Dziś o godz. 9 rano 
temperatura wynosiła w Łodzi w centrum 
miasta 10 stopni poniżej zera. (Najniższa: 
temperatura w nocy 18 stopni poniżej zera). 

Słabe wiatry zachodnie i północno = zā- 
chodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego — pogoda sło- 
neczna, sucha, o przejściowem zachmurzeniu 

Spodziewane dślsze mrozy, 


e wiedział: 
lędzmi, 
Jedno by 
dwało w 
ie przeje m: 
iSzki i na p 
Wsadziła 
tsię do spi 
icego się z 
przyległeg 
tóry zastep 
alnię córki 
oc polowe 
edwo sł 
Tzyszedł m 
, Uczuła Ié 
Ię zastanaw 
QĆ mu niez 
Po krótki 
Rekat na p 
Bzy efekt. 
„Pan Tom 
Ożndmi spr 
"raj, ale gl 
lów, nawias 
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i. 
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ZJ t LONDYN, w futym, 
IW pewnej małej wsi w Anglji zman nie 
a imo spensjonowany pułkownik Morton. 
ądki chowano go z honorami wojskowemi, ale 
wykorzy: jinja angiciska nie była o jego śmierci na 
na (multiej;/CIe poinformowana. A przecież pułkow 
Morton był człowiekiem, który polożył 


dcy socjag, || ES ENIS ' K 
szyldów gielkie zasługi dla polityki kolonialnej An 
| narodo-gl" Zasługi te byłyby uznane, gdyby rola, 


Monton cdegrat nie była przykra dia 
, b. wice- odowej dumy Anglji. Stąd miłczenie, ja 
| b. mini=jf otoczono „jego śmierć. 

le Kiereń- Przed 20 laty Morton był żołnierzem fron 
ym w wojnie światowej į walczył we 
pre. Koc li. Walczył dzielnie i wkrótce 

ał o kore zosta! podoficerem. 

Po zakończeniu wojny zaciągnąt się do 
fi kolonjalnej. Wysłano go do Indyj, na 
anicę Afganistanu, gdzie górskie plemię 
e jednoff=j dów atakowało, nieustannie placówki an 
denatura=fiSkie. W roku 1921 w obszarze granicz- 
le zł. 07577 było specjalnie niespokojnie. Oddziały 
dów ząpuszczały się w doliny i napada 
j cena spij MA angielskie oddziały kolonjalne. An- 
zdecydowali więc wysłać ekspedycję 


obniżona 
(dotych- 


o samo4 4 przeciw Afrydom. 
am czytą< W ekspedycji wziął udział Morton. Pew- 
terytorjal dnia Afrydzi otoczyli oddział angielski 


ciasnym wąwozie górskim. Część żołnie 
rzyjmowa Íy angielskich zginęta, reszta 
ządzie te= dostała się do niewoli, — 
w już za Wziętym do niewoli Anglikom ścinali A- 
1 być po-Hdzi głowy krótkiemi mieczami. Taki sam 
ją zaficzo czekał Mortona. Wówczas przyszła mu 
y poprze- głowy niespodziewana myśl. Wystąpił z 
rzekraczajkiefu | oświadczył, że chce mówić z na- 
i uposaże tonikiem plemienia. 
zatrzymać Nączełnikowi Afrydów oświadczył Morton 
uszą Zre+ umie doskonale kształcić żołnierzy | że 
|. , fuczy Afrydów europejskich metod prowa 
składa— lenja wojny. Wówczas Afrydzi będą niepo 
na stajć Mahi, To znęciło wodza Afrydów i zgo-- 
ti, którzy ii się na piopozycię Mortona. 1 Morton 
ino prze- czął szkolić Afrydów, Wyniki nauki były 
rzenosze- Klawalniające, bo odłąd Afrydzi zwycięża 
ów Samo Staje sąsicdnie plemiona, podbijając je ko 
no, tak, że wódz Afrydów został wkrót- 
trzymali królem i mianowat Mortona swoim sze- 
ywiskach m sztabu peneralnego. 
ństwowi. |Król Afrydów umarł w roku 1927. Wów- 
ry, który as Morton posłanowił skorzystąć ze Spo- 
posad w ibności | zazarnąć koronę dla siebie. Miał 
1 swołch oddanych żołnierzy wśród Afry- 
fu senać jw, którzy  Obwółali go Królem. 
enie wY- Wiadza poniosta go. Marzył o sławie. — 
| Górec- hcjął na czele Afrydów podbić cały Afga 
polskiego Stan | zostać królem Afganistanu, a potem 


ym rzę-= 
nich trak 
Referent 
e rewizji 
'czej rzą 
się prze 
- Górecki 
7 całości 
100 pro 
lenta zo- 
cy, w 
ikwidacji 
dza spe- 
jw1erz0-- 
Bada | W. SAWICKI 
ma nielo 
powlada | m. 
Ski STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
to jeżeli „Do pani Pękalskie niezdajomy an przy- 
yspodar- | Sl paczkę, w której znalazła 100 sztuk 
dna, al- | złotowych banknotów. 
solfdno< | e. 
Instytut "ZA i 
Aaa | »Egsystencja“. — powtórzyła pół- 
dokony losem i westchnęła c'5żko. bo ostatni 
wych o ?X był nieprzerwanem pasmem przy” 
w Ło-- "ości i biedowania 
do za — Teraz wszystko się zmieni — do 
fana na ała dla uspokojenia samej siebie, gdyż 
koszty, le wiedziała jeszcze, co pocznie z Die 
fa wpi- lędzyni, 
a tablic  Jędno było pewne i to sie skrystali 
+ a. PWało w  niezłomne postanowienie: 
A, le przeje majatku, nie wyda go na fata 
rk Iszki i na przyjemności. 
gryń Wsadziła makaron do pieca i zabra 
ć t siẹ do sprzątania mieszkania, składa 
pocłąg (ezo sie z małej sypialni małżeńsk:el, 
ef Cza- „Przyległego nieco większego pokożu, 
tòr Jaa ;9TV zastępował stołowy, salonik i sy 
falnię córki; syn rozkładał sobie na 
be polowe łóżko w kuchni. 
Ledwo skończyła  śŚcierać kurze, 
z U Tzyszędł mąż. 
i Uczuła I6kkie bicie serca i poczęła 
9 rano € zastanawiać, w jaki ó 
entrum (IŚ mu niezwykła nowinę: j 
jniższa Po krótkim namyśle postanowiła za 
sea). Aea na powrót dzieci — bedzie „wię 
j « za- 2y efekt. H Ei 
k Pan Tomasz Pękalski zajmowa! się 
da sto- “¿nemi sprawami, przeważnie handlo 
'erai, ale złlównem źródłem jego docho 


urzeniu i 
ów, nawiasem mów'ąc. nzdzmych i 


PANI PĘKALSKIEJ 


ECHO 


ruszyć na zdobycie Indyj. 

Brytyjska kamenda na granicy północno- 
zachodniej była zdumiona. Wysłano tym ra 
zem niezwykle silny oddział przeciw Afry- 
dom na granicę afgańską. Monton dowie- 
dziawszy się o tem, przeraził się. Ale posta 
nowił się ratować. Pewnego dnia zjawił się 
przed dowodzącym generałem angielskiej 
armji pewien człowiek. Był po cywilnemu, 
bez broni. Ku zdumieniu generała oświad-- 
czył: „Jestem Morton!“ Poczem oznajmił, 
że pod jego dowództwem znajduje się — 
12,000 doskonale uzbrojonych Afrydów, a- 
le on nie chce walczyć przeciw swoim roda 
kom i dlatego prosi generała 

ażeby zarządził odwródń 
Wtedy jednak stała się rzecz niespodziewa- 
na dla Mortona. — Generał spojrzał na nie 
go surowym wzrokiem i krzyknął: „Bacz- 
ność! Jak paa mówi do swego przełożone 
go, sierżancie Mortonie? Niech pan zda ra- 
port“, Morton zadrżał, usłyszawszy następ 
nie groźne słowa generała: „Pan jest zdraj 
cą! Mógłbym pana natychmiast rozstrzelać" 

Potem generał zmienił taktykę. Odbył z 
Mortonem ponfną rozmowę i dał mu do 
zrozumienia, że może naprawić swój błąd, 
jeśli odda Anglji należytą przysługę. W ! 
ka dni potem 12,000 Afrydów przeszło pod 
wodzą Mortona na stronę Anglików. Do 
tego kroku zdołał ich namówić Morton. A- 
frydzi nie spodziewali się, że Anglicy roz 


Rodzeństwo na lodz 


Tajemnice brytyjskiej polityki kolonialnej 


ENERAŁiSIERZANT 


NIEZWYKŁA KARJERA AnGIEL$KIEGO PODOFICERA 


dzielą ich między różne pułki hinduskie, a- 
żeby unieszkodliwić ich na przyszłość A 
Morton, w nagrodę za to 

otrzymał stopień oficera. 

Nieditugo jednak pozosiał w armii. — O- 
siągnąwszy siopień pułkownika, spensjono- 
wał się i wrócił do Anglji, gdzie obecnie 
zakończył życie, Brydziński, 


Amerykański humor 


— To jest mój dawny mąż. Ponieważ nie 
może mi zapłacić alimentów musi je odrobić 


ie. 


2) 


Rodzeństwo Pessin (Wiedeń) podczas po kazów na jeziorze Riesser. "TW 


ile są warte pie 


Fatalne wzruszenie ramion. EFH 


Proces jaki podjęła miss Wolseley Bour- 
ne przeciw znanemu lekarzowi londyńskie 
mu, interesuie londyńczyków nie mniej niż 
największa sensacja kryminalna albo pro- 
ces rozwodowy znanych osobistości, mimo 
że w tym wypadku chodzi tylko o plecy ko 
biece. 

Panna Wolseley Bourne słyszała wiele 9 
nowoczesnych metodach  upiększania i po- 
myślała sóbie, że piękne jej plecy powinny 
być jeszcze piękniejsze. Uznała, że parę ma 
sażów elektrycznych posłuży im znakomicie 
i cieszyła się jak wspaniale sprezentują się 
te pomasowane plecy w nowych sukniach 
wieczorowych i odwrotnie, jak nadzwyczaj- 
nie wypadną suknie na tle takich pleców. 

Wszystko to rozważywszy wybrała sie 
pewnego dnia do dra Mac lliwajna. Lekarz 
doradził jej kurację djatermiczną, a miss 
jako posłuszna pacjentka poddała się chęt- 
nie wszystkim jego zarządzeniom. 

Tak to trwało przez kilka posiedzeń, 
które działały na pacjentkę bardzo dodatnio 
gdy pewnego dnia wydarzyło się nieszczę- 
ście. Elektryczny kontakt dotknął bezpo- 
średnio jej skóry. rozległ się okrzyk bółu, 
a na plecach na tych pięknych plecach u- 
kazały się dwa spore czerwone koła, nie 
objawiające najmniejszych  tendencyj do 
zniknięcia przez długi czas. 

Oczywiście miss Wolseley Bourne była 
niepocieszona. Co. zrobić ze wspaniałemi sti 
kniami  wieczorowami, nie mówiąc już o 
tem, że poniosła dotkliwą szkodę na ciele? 
Całą kuracja nietylko na nic się nie przyda 
la, ale sprawiła jej cierpienie i przykrość. 


1e 4 


= Strzał dezertera do ojca narzeczonej. 


Krwawy dramat miłosny rozegrał się w 
miejscowości Athis Mons pod Paryżem. 
Do mieszkania państwa Andre przybył żoł 
nierz 146 pułku Robert Regnier, który zażą 
dał rozmowy ze swoją narzeczoną, młodą 
córką państwa Andre. Po przywitaniu się 
z młodą kobietą Regnier oświadczył jej, że 
ucieknie z wojska i í 

prosił przyjaciółkę, 
ażeby towarzyszyła mu w tej ucieczce. 
Gdy młoda kobieta odmówiła, Regnier 
wszczął awanturę, w którą wmieszali się 
rodzice panny, W rezultacie Regnier opu- 
ścił wzburzony mieszkanie państwa Andre 
Ale nie zrezygnował ze swegó planu. Po 
pewnym czasie bowiem dostał się przez o- 
grodzenie do ogrodu, przylegającego do 
willi, w której mieszkali państwo Andre. 


Właśnie w tej chwili wyszła z domu pani ' 


Str. 3 


plecy ? 


Lekarz uznawał to wszystko współczuł 
wielce, ale twierdził że nie; ponosi absolut- 
nie żadnej winy w tym wypadku. Cała wi- 
rą po stronie miss, gdy/wzruszyła ramiona 
mi w najniewłaściwszyt momencie i od- 
wróciła głowę, Tylko/tem spowodowane zo 
stało poparzenie. 

jednakże panną Bourne skierowała spra= 
wę do sądu. Ośwładczyła, że po pierwsze 
nie zapłaci przesłanego jej rachunku za le- 
czenie, a pozatem lekarz musi jej sprawić 
nowe suknie. 

Podczas rozprawy dokłór Tłiwalne twier 
dzi, że nie ponosł winy, Gdyby pacjentka 
była więcej zdyscyplinowaną, wypadek nie 
mógłby się zCarzyć. Jego rachunek winien 
być zapłacony, gdyż odbyła się taka a ta 
ka ilość posiedzeń. Co do nowych sukienek 
nie uważa, żeby miał je sprawić, on wyko 
nywat wszystko zgodnie z przepisami. 

Sędzia był innego zdania i miss Botrne 

wygrała proces, 

Nie otrzymała wprawdzie tyle ile  żądała, 
ale sędzia przyznał jej w całokształcie ra- 
‘cję. Pod adzesem lekarza wygłosił sędzia 
przemówienie że chodziło o rzecz ważną, 
gdyż o urodę kobiecą i że będzie winą wy 
łącznie lekarza, jeśli tak piękne plecy pozo- 
staną dla oczu ludzkich zasłonięte na przy- 
szłość. Nie ulega kwestji, że miss Bourne, 
w tym sezonie nie może nabyć już dekolto 
wanych sukien, a więc obowiązkiem lekarza 
jest dostarczyć jej innych. 

W tym ceiu skazano go na 1000 szylin 
gów i koszta procesowe na dodatek. 


—++. + : P, 


Andre i zauważyła Regniera. Między nią a 
Regnierem doszło wkrótce do bardzo żywej 
rozmowy na temat młodej dziewczyny, któ 
rą Regnier chciał zabrać z domu. W rezuł 
tacie Regnier otrzymał policzek 

od matki dziewczyny. 

W tej samej chwili zjawił się pan Andre 
Na widok jego Regnier wyjął z kieszeni re 
wolwer i przyłożywszy go do piersi pana 
Andre, zawołał: „Oddajcie mi córkę, albo 
strzelam“! Nie przypuszczając, aby Re- 
gnier wykonał swój zamiar, pan Andre za- 
wołał „Strzelaj“! I Regnier strzelił, kładąc 
pana Andre trupem. Na krzyk pani Andrę 
„nadbiegli sąsiedzi i agrmci policji. Regnier 
strzelając neoślep, zdołał jednak zbiec. 
Znaleziono go potem w pobliżu domu, le- 
| żącega w kałuży krwi, gdyż usiłował popeł 
nić samobójstwo. 
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Adaptacja autoryzowana 
Eugenjusza Bafuckiego. 


nieregularnych, tyla sprzedaż kawy i 
herbaty, które dostarczał po cenach v 
dziesięć procent tańszych od cen skie” 
powych. 

Z zawodu był  buchalterem. 
przed trzema laty wskutek krachu; 
przedsiębiorstwa stracił posade Od te 
go czasu zabierał się do rozmaitych za 
jęć i do wszystkich bez skutku był akwi 
zvtorem ogłoszeniowym. agentem towa 

rzystwa ubezpieczeń, sprzedawał od- 
kurzacze.. i 

Odznaczał się karygodną niezarad- 
nością. bo nie umiał chodzić koło swo- 
ich spraw: przytem nie tracił humoru. 
stale mówił. że ten stan jest przejścio” 
wy. a napewno wkrótce bedzie lepiej 


„ Właściwą podporą rodziny był syn 
Władek. Na męża pani Pękalska dawno 
„machnęła ręką i przy każdej sposobno 
ści wstawiałą złośliwą uwagę, że wię” 
cej zelówek zedrze. niż zarobi. 


Tymczasem pan Tomasz cieszył sią 
żak dziecko 7 każdego zarobku. Niewiel | 
ką część chował dla siebie-i przynaj- | 
mniej raz na tydzień odwiedza? tani bar 
na Złotej. ponieważ lubił wypić kiel'- ; 
szek i drugi w przyjemnem tawdrzy” 
etorte mifadać sie do svta ij choć na 
krótko zapomnieć o troskach codzien”; 
nych. 812186 9, 2 WEI i 

Dziś wrócił w Szczególnie dobrem 
usposob eniu. ada -4 TOMI: | 

— Wiesz. mateńko — zawołał od 
progu — sprzedałem pół kilo herbaty i 
pół kilo kawy. Zarobiłem trzy złote? 
C27... Świetnie, prawda? Ale to nie. 


lecz 


+ «m 


wszystko! Udało mi się trafić do pani 
Cieszowskiej Kupiła drugie tyle i po- 
wiedziała. że jeśli się towar okaże do 


pół kilo herbaty i dwa kilo kawy. Ma 
pensjóhat na Wilczej!.. % Wyjął z kie 
szeni kilka. monet, pobrzęczał i zapytał 
ze śmiechem: — Widziałaś, matęńko, 
iak wygląda sześć złotych?.. Świetnie 
prawda? | 

Pani Pękalska zbyła milczeniem nie 
co hałaśliwa radość małżonka i pomy 
ślała: — Pół kilo herbaty i dwa kilo ka 
wy?!.. Duży pensjonat, Ta pani mus! 
dobrze zarabiać.. 

Pan Tomasz wszedł do kuchni z 
ręcznikiem przez ramię i z kawałkiem 
mydła na nadtłuczowym spodku. 

Zakasał rękawy i zabierając się da 


*|mycia przy zlewie. powiedział: 


— Jaka szkoda maleńka, że nie ma 
my łazienki, | 

Bardzo czesto słyszała to zdanie i 
już przestała na nie zwracać uwagę. 
Ale teraz zbyt była zdenerwowana. Nie 
wytrzymała: 

—.Skąd take nawyczki 
tyczne? — zawołała, rzucając z 
sem pogrzebacz. 

Chciała jeszcze coś dodać, lecz usły 
zäta dzwonek i poszła otworzyć. 

Córka wróciła ze szkoły hadlowej 
i przyprowadziła ze soba koleżanke Zo 
fig Korczównę. o e ns s 

— Akurat w porę! — burknęła pan: 
Pękalska, wyjmując makaron z plesa. 
-— Jakby nie wiedziała, że u nasa tej 
porze jest obiad! +. 

Wogóle nie lubiła panny Zo. 

— Jak można tak przekręcać porząd 
ne imię chrześcijańskie? — nieraz py'a 
ta córki z okurzeiem: — To dobre dla 
psa, albo dla kota!.. Zot.. — fyrkała 
ginie. — Zwyczajnie. Zośka i już! 


- Wie połęcjuz tego Zo Wzięły po* 
czątek wszyst sy „Ziewczyny. a 
przedewszystkiem trziotdwatość zupeł 
ny brak powagi, i oa 
Jedtiak gościnność pani Pękalskiej 
była slniejsza od niechęci i Korczówna 
została zaproszona na obiad, 


arystokra- 
hała- 


a 


Dziewczyna wymawřała sie da 
przyayoitości, twięrdząc, że już jest pa | 


|obiedzie, ale gdy zasiadła do stołu. ja 
dła jak kanonier na urlopie 


+4 j 0| I gdzie to s'e mieści? — myślała ra | 
bry. będzie c) tydzeń brała ode mnie ni Pękalska: — Takie chuchro. taki pa 


że najważniejsza 
+j 


tyk! A ciągle mówi. 
'zecz zachować „linję 

Wszyscy zajadali makaron i nie mo 
gli stę nachwalić, taki był dobry. 


Tylko pani Pękalska nie miała ape 
tyvtu: podłukała widelcem. skosztowala 


trochę t pod jakimś pretekstem wyszła | 


do kuchni. 

Jak można jeść. gdy pod materacem 
leży dziesęć tysiecy złotych. a nikt o 
tem nie wie? —  myślałą  stroskana. 
Przy Korczównie nigdyby nie pow2- 
działa, bo toby S'ę rozniosło po całej 
Warszawie | 

Wróciła do pokoju. 

Pan Tomasz zaczął 
swej wizycie na Wilczej: 


— Wiesz. mateńko, pierwszorzędny 
pensjonat! Prawie wszystkie pokoje są 
zajęte. a najtańszy kosztuje czterv zło 
ta z pierwszem śniadaniem.. Stale mie 
szka jeden pułkownik i prawdziwa hra 
bina. Świetnie, prawda?., 

Pani Pękalska . słuchała jednym 
uchem, obserwując dziewczyny, które 
pochyliły sie ku sobie i coś opowiadały 
„ chichotem ale tak cicho. że nie można 
było pochwycić żadnego słowa. 

Ciągle jakieś tajemnice — pomyślała 
z niczadowoleniem. — Nie rozumiem 
co Władek w niej widzi?.. Jeszcze się 
zakocha, nie daj Boże!.. Za moich cza” 
sów viciec huknąłby porzadnie i było- 
by po wszystkiem.. Tak. ojciec. ale nie 
taki niedołęga! — spojrzała na męża: 

Obřad sia skończył, i 


Pan Tomasz zachęcony powodze- 
niem. złapał kapelusz i wyleciał » do 
— A może to dobra passa, matefńiko 
— zawołał od progu — Spróbuje ją wy 
korzystać. Świetnie, prawda? 
Wkrótce po nim ulotniły sie Nika 


opowiadać 0 


„ Sprzątnęła ze stołu. postawiła nakry 
cie da Władka i położyła się na tap- 
czanie. 

Usiłowała pokonać zdenerwowanie ale 
iszło to opornie. | 

— Cóż 7 tezó. że mam dziesięć ty 
sięcy złotych? — starała s'e przekonać 
siebie: — Dlatego mam stracić głowę ?.. 

Inni mają znacznie więce'. a żyją sobie 
wesoło i spokojnie.. Gdybym wiedziała 
jprzynajnniej, kto był ten pan w meloni 
ku?.-. 

Niepokój zaczął wzrastać 

Poszła do kuchni i zaparzyła sobie 
najlepszej kawy ze skrzynki męża: 

Raz może sobie pozwolić na taki lu 
ksus Od tego jej  „exsystencja* ne 
ucierpi. 

Nareszcie przyszedł Władek, 


Ale to był naprawdę warjacki dzień, 
bo i Władek nie zauważył zmany w 
usposobieniu matki: był zbyt zajęty wa 
Żnem wydarzeniem, które spotkało go 
rano. 

Pochłaniając pośpiesznie obiad. opo- 
wiadał, że jego szef, Fortbeker, połecił 
mu naprawę wozu ambasady amerykań 
skiej. E 

— Cudowna maszyna! Sześciącylin 
drowa! — mówił „ zachwytem: — Przy 
takiem cacku į pracować przyjemnie. 
Ze cztery, pięć dni będę zajęty ran) i 
popołudniu, ale zarobie nie mniej jak 
sto złocjszów! 

Pani Pękalska była zadowolona dum 
na z syna: pogłaskała go po głowie i 
pocałowała. 

Wprawdzie trochę przykro było, Że 
nic nie spostrzegł. że ziadł makaron Z 
szynką jak zwyczajne, prawe proste ła 
zanki, nie pochwalił. o nic nie zapytał, 
ale trudno — bvł podpora całej rodzi* 
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ny i gdyby mózł, pracowałby dobe bez 
wytchnienia. 244 
Znikł. + > 


Pani Pękalska znowu zosłała sama. ~“ 
Westchnęła cizżko, przysunęła do 


| panna Zo. Obiedwie były- wyraźnie tapczana taboret. postawiła na nim ka 


zdenerwowane. i 

Pani Pękalska została sama ze SW» 
im podnieceniem į z dziesięcioma tysia 
cami złotych pod matę cem 


wę, Wziała gazetę i położyła się 
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iiy Padu NOWA KIKAR SZAwWA 
JaA horna 


Lad ŻE STOLILI. 


Źytie Warszawy w kliku w erszach 


Jeszcze nie tak dawno spora gromadka 
ubogich dzieci Warszawy korzystała z bez 
płatnych obiadów w restauracjach. jadło= 
dajmiach I pensjonatach. Zakłady te dawa- 
iy odzew, kiedy Rada Szkolna zwracała się 
z wezwaniem o pomoc dla głodnych W 
tym roku restauracje milczą, mimo że patę 
skromnych porcyj na dzień byłoby dla nie- 
jednej z nich kroplą w morzu wobec tych 
ilości, jakie pózostają j często wyrzucane 
są do pomyj. Ofiarność prywatna zmalała 
do zera. Zaledwie 1,100 dzieci na całą 
Warszawę dożywianych jest poża szkoła- 
mi i kuchniami rejonowemi Rady Szkolnej 
i to przeważnie przez Instytucje— wojsko, 
państwowe fabryki ogrody jórdanowskie 
itp. O ofiarności domów prywatnych brak 
danych statystycznych, należy jednak są- 
dzić, iż ofiarność jest znikoma, gdyż nau- 
czyciele w szkołach powszechnych zupeł- 
nie nie słyszą od azine o tej formie doży- 
wiania. a 

W Wydziale iV Sądu Okręgowego w 
Warszawie zasiadł na ławie oskarżonych 
administrator domu przy ul. Browarnej p. 
M. G., pód zarzutem podbrania 1,500 zł. za 
posadę dozorcy, Władze prokuratorskie 
zakwalifikowały handel dozorstwami, jako 
przestępstwo lichwy i wykorzystania przy 
musowego położenia fmnej osoby, za co 


przewidziane s4 sny art. 268 k.k, 
. » 


suk. 


W Inspektoracie Proov miał sie od- 
być Konferencła w sprawie żadań WY 
saniętych przez procówników cukierni 


wych. Zadali oni uregulowania warun 
ków pracy i płacy w drodze zawarcia umo 


wy zbiorów. Pracodawcy uchylili się od 
pertraktacji, oświadczdjąc. 2 nie ord 
n za możliwe zaciąganie nówych zabo 
wdązań. 

| EB RDA EEST PED I KOJEC: TIN CEET 

1 ROMUNIKAT Oddziału 


kie Bima lij „ORBIS” 
jo WIEDNIA! 


tel. 101-01, 101.20 i 249-33 
1 M 


| Wycieczk i do WIED 


| 5- dniowa od zł. 
4-tygodniowa od zł. 
0 Wylazd 27,115 r. b. 


| 

| 

‘Okazja da Przemysłowców i Kuptówi 

| Wycieczk a na wielkie argi 
w Lipsku, Pradze i Wiednia 

| ed 3—10 marca. Cena Ill kl. zł, 179.—, I 

zł 219.— Zapisy do dnia 28-g0 lutego. 


Wycieczka inauguracyjna 


m/s, BATORY ze Splitu w wooawh 
od 21. IV—11.V b. rr Cena od zł. 490,— 
Zapisy już można uskateczniać. 


Í Wycieczki do Rygi, Foma, g : Tallina 
od &/ili, 14 od zł. 


SA OE Coon ok Sk MA "| sę 
Wycieczka na Targi Praskie i Wiedeń- 
skie 5—1V/II! Cena zł, 125— 


7-dniowe wycieczki lotnicze 
do Berlina i Lipska, 


| 
| 
j 
i 
B 
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KRATECZKI. 


PCHOŃ 


meu PECH ANIELCI. 


ROZWYDRZONY ŻEBRAK 


Humoru nie trzeba „tworzyć“. ludzie, 
którzy mimowoli są autorami 
jepszych niejednokrotnie od pisańych przez 
zawodowców, Przed laty naprzykład, kierow 
nik szkoły powszechnej w dalekiej, kresó- 
| wej miejscowości nadesłał do staróstwa. po 
wiatowego list, który w dóślownem brzmie 
niu przytaczam: 

„Świetne Starostwo. Gdy wśród wieczor- 
nej ciszy i żabek rechofania niżej podpisa 
ny usiłował zaczerpnąć świeżego powietrza 
lecz w tej czynności ptzeszkodziła mu na- 
zwana Lewdbcha Paraniuk, znana ze swego 
niemoralnego prowadzenia się, gdyż pominą 
wszy że z mężem nie żyje przyszła pod mur 
szkolny by zuagła wykonać zwyczajną lu- 
dzką potrzebę, a gdy w tej czynności niżćj 
podpisany starał się jej przeszkodzić, mó- 
wiąc, że szkołą jest miejscem ośwłały, a nie 
zanieszyszczania, wyż nazwana  zadarłszy 
spódnicy do góry pokazała odkrytą część 
ciała i wyklaskując się pó niej wołała, by 
ją niżej podpisany pocałował w teie, co toż 
rzeczywiście riżej podpisany nie uczynił. 
Gdy w tym czynie mieszczą się znamiona 
obrazy wladzy, raczy Świetne Starostwo za 
rządzić, by nazwana Jewdocha  Paraniuk 
raz ną zawsze tej czynności zaprzestała", 

W tych warunkach najlepsze dowcipy 
biedną. Nie zaknponował mi nawet stary 
Kugelszwanńe, który w tych dniach został oj 
cem, Spotyka mnie i opowiada o tym rado- 
snym fakcie. 

— Aaa, winszuję panu, panie Kugelszwańć 
= jak śię miewa szanowna małżónka? 


Są 


— Dziękitję, hardzo dobrze. * 

== A synek? 

— Świetnie. cudownie... czuje się, jak no 
wonarodzony. 


Jeśli już mowa o Kugelszwancu, to miti- 
szę opowiedzieć o nim jeszcze jedną histo- 
' ryjkę, niemal autentyczną. Kugelszwańe o- 
, statnio trochę zbiedniar 1 jeździł trzecią kla 
są. W ubiegłym tygodniu jechał do Warsza 


W sobotę; du, 15 lutego 1936 r. 


Wieczór Towarzyski 


ztańcami 
Łódzkiej Rodziny Radjowej 


w apo Męsk. Tow, Śpiewaczegó 
y ul. Piotrkowskiej 243 
Pastatai a o pe 4 22-e|. Doborowa orkiestra 
Stoliki war. owd dla gości 
Bilety w cenie aL 250 — Strój wieczorowy 
Dochód przeznaczony na budową internatu 
dla dzieci ociemniałych. 


Zaproszenia otrzymywać można w Sekretarjacie LRR 
przy ul. Piotrkowskiej 106 od goda, 14 min. 30 do lej 


PRZY ŻÓŁTEM ŚWIETLE REFLEKTORÓW 
MOGA SIĘ BEZPIECZNIE MIJAĆ SAMO- 
CHODY. _ 


Jeden z najwybitniejszych przedstawicieli 
automobilizmu francuskiego. p. Baudry de 
Saunier, opubiikował broszurkę, omawiającą 
szczegółowo korzyści przymusowego wpro- 
wadzenia żółtego światła do reflektorów sa 
mochodowych. Tematem tym zainteresowało 
się Francuskie Ministerstwo Spraw Wewnę- 
trznych, a opierając się na wynikach 
badań komisji zarządziło. aby z dniem 
1 lipca 1936 r. zostało zastosowane przy 
musowo żółte światło do wszystkich po 
jezdów mechanicznych, kursujących na 
drogach publicznych. 


PAWEL LACOUR, 


„sSzczudła” 


Pewnego zimowego wieczoru, pykając fa- 
jcczkę przy ogniu trzaskającym wesoło na 
kominku, wspominałem z serdecznym moim 
przyjacielem dawno przebrzmiałe czasy na- 
ze] młodości. 

— Pomiędzy litanją moich wspomnień — 
mówił Atbert Szossin z odcieniem melancholii 
w głosie — na pierwszym planie widmeje 
«wsze postać ślicznej i pełnej wdzięku pani 
Slain, Na samą myśl o tej uroczej kobiecie 
stare sercu moje zaczyna bić silniej, 

— Nic w tem osobliw ego — wtrąciłem kle 
piae go po ramieniu — wszak ludzie twićr- 
dzą nie bezpodstawnie, że serce nasze nie 
starzeje się nigdy, a miłość jest wieczna... 

— Qadaj zdrów| — zauważył mój przy- 
jaciel krzywiąz się, jakgdyby się nałykał octu 

— No! Not Głowa do góry, stary scep- 
t,ku! Opowiedz mi lepiej cośkolwiek o tej 
urogiej ci i niezapomnianej istocie. Jakiego 
rodzaju była to kobieta | co was Jąszzyło? 

— Co nas łączyło? Zabawny jesteś, mój 
drogi! Co mogło łączyć dwoje młodych i pel- 
nych życia ludzi jeśli nie miłość. Kochaliśmy 
się na zabój i kwita. Nazywalą się Julja. 

— Doskonale, Mów mi więc o swej Julji, 
drogi Romeo. 

— Miała lat trzydzieści... — zaczął Albert 
Szossin rozmarzóonym glosem. 

— Bazalkowską kobieta — zauważyłem 
mimochoder 


—u——— z Z R A 


| — Lecz wyglądała na dwadzieścia pięć 
najwyżej — podchwycił Albert niecierpliwie 
— nie przerywaj mi, mój drogi! Miała zatem 
lat trzydzieści, wiotką figurkę, płowe i mięk- 
kie jak aksamit włosy, duże, ciemnofiołkowe 
Jczy, świeżą ¿erę i pełną prostoty swobodę 
bycia, tak różną od ekstrawagancji dzisiej- 
szych nowoczesnych kobiet. 

Jeśli dodasz do tego zewnętrznego wyglą= 
du wrodzoną inteligenzję, wesole usposobie- 
nie i rzadki dowcip, wyobrazisz sobie łatwo, 
łe poznawszy Julję nie mogłem nie ulec jej 
urokowi. 

— Czyli, że zakochałeś się w niej od pier 
w szego wejrzenia, krótko mówiąc. Jakiż dál- 
szy ciąg idylii 

— julja była moją kochanką przez care 
dwa lata — odparł Albert spuszczając skro- 
mnie oczy. 

— Ho! ho! Diugó jak na ciebie, kobiecia- 
raul — zauważyłem z uśmiechem. 

— Tem bardziej, że sielanka ta nie była 
wolną od trosk i niepokojów. 

— Czy zazdrosny mąż wchodził wam w 
drogę? 

— Bynajmniej. Poczciwy Alain nie domy* 
śluz się niczego. 

— Ty w fakim razie miałeś powody do 
zazdrości. Pani twego serca nadużywała twe 
go zaufania prawdopodobnie. 

— Co znowu! Julja kochała mnie bezgra~ 
wcznię. Inni mężczyźni nie istnieli dla niej. 
Przeżyliśmy z sobą dwa lata w miłości, zgo- 
Uzie i niszem niezamąconej harmonii. 

— Odzie% wiec tkwiła przyczyna trosk 


hitmoreśck, | 


wy, w przedziale znajdował się jakiś nic- 
znajomy pasazer ,panowić zaczęli rożma- 
wiać, przedstawiają się Sobie: 


— Kugelszwane jestem, handel drzewem. 


— Bardżo mi przyjemnie, jé 


stem, sztuczny jedwab. 


Gańcegal 


Gawędzą o tem i o owem, w pewnej chwi 
li Kugelsźwane mówi: 

— Wie pan, panie Gance gal, co ja pana 
jeszcze powiem?  Dziwńa rzecz, że ja na 
teń przykład nie lubię jóchać drugą klasą. 
Tylko trzecią. Niema lepszej klasy tylko 
trzecia. Pomyśl pan tylko: w drugiej klasie 
wszyscy się pchają, bo każdy myśli przy 
kupowaniu biiefu, że druga klasa musi być 
pusta, papierosy śmierdzą, że wrogom mo- 
im nie życzę, a ławki są całe obdarte i 
bebechy z nich wyłażą, jak Filip z konopi. 

Gancegal cały czas potakuje głową, wre 
szcie zaś odpowiada: 

— Tak, tak, = panie Kugelszwanc, Co 
tu dużo gadać, ja też nie mam pieniędzy na 
drugą klasę, 

Ale nie martwmy się, że się ludziom źle 
się wiedzie. Tak źle wcale jeszcze w Pol- 
sce nie jest. Według statystyki co trzeci A- 
merykanin ma wprawdzje samochód, ale za, 
to co drugi Polak ma pociąg (do wódki). 


_ 


m 


ŻEBRAK. 

Do mieszkania pp. Frydmana przy ulicy 
Zgierskiej w chwili, gdy w mieszkaniu była 
tylko służąca Aniela Bruzda, zapukał jakiś 
żebrak, który poprosił o datek. 

Gdy służąca tłumacząc się brakiem pie 
niędzy, odmówiła, żebrak — którym następ 
nie okazał się 30-letni Władysław Seidel — 
uderzył przez otwarte drzwi w twarz. 

Anielcia narobiła krzyku, rozwydrzone- 
go żebraka złapano | oddano w ręce gra 
natowej władzy. 

Sąd Grodzki skazał Władysława Seidla 
na 6 miesięcy rozłąki ze świa7em, przyczem 
na podstawie amnestji kara ta została mu 


darowana, 


KOMUNIKAT 


WAGONS-LITS | COOK, 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 


Wycieczka 
do WIEDNIA 


od 22 lutego zł. 95,— 
Inaguracyjna Wycieczka 


mis „BATORY” pu 


ULGOWE PASZPORTY 
do Austrji, Czechosłowacji, Węgier 


raz Hiszpanii 


DEKE odb poż | 
odjazd 1 marca 


Bilety ulgowe 
do Paryża i Londynu 


ancuską 


od ał. 550.— 


i niepokcjów, Intrygujesz mnie. 

-— Gdybyś nie przerywał mi bezustannie, 
mój drogi, wiedziałbyś już do tej pory, ze 
droga moja Julja obok wszystkich swych nie 
pospolitych zalet miała jedną okropną wadę. 

— No! No! Ciekaw jestem tego „ale”. 

— Ani się domyślasz. Więc powiem ci 
krótko, że jedyną tą, lecz bardzo niebezpiecz 
ną wadą mojej Julki był niepowściągliwy ję- 
zyk. Słowo ci daję, że usta nie zamykały się 
jci poprostu Myślała na głos, nie zdążywszy 
zastanowić się nad tem, co mówi. Po wy- 
rzuceniu dopiero istnej lawiny słów z siebie 
-— ach, niedarmo mąż nazywał ją „kulomio= 
tem"! — milkia zdając sobie nagle sprawę 
z tego co powiedziała lecz zapóźno najczę- 
ściej. 

— Możesz więs wyobrazić sobie fle stra- 
chu najadłem się przez te dwa lata w ciągłej 
niepewności, czy Julja nie wygada się przed 
mężem, jaki stosunek nas lązzył? Drżatem 
stale na myśl, że wpadnie do mnie i z pła- 
taem rzucając mi się na szyję, powie: 

„— Ach, co za nieszczęście, Albercie! Mąż 
wie o wszystkiem, Wypaplałam mu nie- 
chcący? 

== Nit doszla jednak do pee spodziewam 
się? 

~= Nie. Ale nie wiem jakim cudem do- 
prawdy” Bo Julja z długim swym języcz- 
kiem była niechliczalna... 

— Koniec twojej historji?  Nieciekawa, 
wiesz? — zauważyłem zawiedziony. 

— Sluchaj dalej. Z drugiej strony trzeba 
c! wiedzieć, że dzięki niepowziągliwemu ię- 


mum JaK p. Jozef zostai wyleczony, 


BM z atnorów do cudzych żon. 


Ze Stryja donoszą: 

Józef Bilehosiewicz, jakkolwiek ma 
przystójną żonę, zapłorał afektem kn 
syvmpatycznsj pami Żósi D. Począł jci 
nadskakiwać a wkońcu uczynił 

miemorałną propozycię, 
Rezólutna kobieta postanowiła ukarać 
Śrhiałka. Wtajemniczyła we wszystko 
jegó żonę. põčzem w porozumieniu Z 
nią wyznaczyła mu randkę w swem 
mieszkaniu, zapewniając go Jë jei mąż 
wyjechał służbowo ra kilka dni. przy= 
czem jakó dowód miłości” mustał jej 


KRZYZ NA 


NIEZWYKLE ZJAWISKO W SANOKU, 


Z Sanoka donoszą: 

Ciekawe | chyba bardzo rzadkie zjawisko 
atmósśferyczne mieliśmy sposobność podzi- 
wiać w Sanoku (zapewne i w dalszej óko 
licy) wieczorem około godz. 9-ej. 

Na wschodnim firmamencie tarcza księży 
ca znajdowała się jakby w centrum krzy- 
ża, złóżoneg» z czierech mglistych promie 
mi. Wokóło tegó zjawiska widniał znanej 
normalnie wielkości tük tęczy, nie tak wpra 


RADIO -KĄCIR. 


DZIŚ, dnia 15 lutego wieczorem: 


RASZYN. „kt 05 At ka taneczna małej orkiestry P. 
17.40 Wileńska migawka regjonalna i 
15.00 „Pikaniny sosik“ — wesoły epizod z 18.00 Utwóry wiolon: Hr A pe wykonań 


powieści Sigridy Boo 
15.15 Nasz handei morski 
15.30 Recital śpiewaczy Stefanji Millerowe 


007 


00 


| 


Nr 46 


dać bransoletowy zegatek złotv. 

W umówionym czasie p. B- snując 
żowe myśli na temat czekającej go pri 
gody miłosnej. wszedł p 

do mieszkania ubóstwłanej. 

Gdy począł się do niej enerziczrię za 
cać jakby spod ziemi wyrośli. mąż 

mi D. ims własna żona pana B- Jak niel 
pyszny wyleciał z cadzego mieszkani 
a co się potem działo w jego własry biegu łyżu 
domu. można sobie wvo dbrazić. Spodz gu Batrolo 
wać się należy żę p: B- został wylecz itd, Krótki: 
ny z amorów dn cudzych żon. Pijskich pr 


KSIEŻYC 


Dz 


REZ 


(Od sp 
Ge 


Dzień 


Bieg 
Zęromadził 
którzy z 
się walce 
wanie wyv 
wi uda się 
Pierwszy b 
w czasie 1 
stwo odnić 
<zasie 17:5 

Napięci 
gdy na sta 
biegi razer 


wdżie wyraźnej jak w dzień lecz możną 
nim było 
odróżnić kolory, 


Górną część łuky ledwie była widoczn 
boki silniej zaznaczone. Czyniło tó wielki 
wrażenie i przypominało opisy zórzy półń 
cnej, 

Lud to ciekawe zjawisko łączy z prze 
wiednią zbliżającej się wojny, Żą do extr 

at Ballar 
Vasenius « 
tpsze od r 


KALI 
Klasyfika 


16.00 ł.amigówki — dla dzieci 
16.15 Koncert mandolinistów Związku Dr 
karz 


16.45 „Cała Polska śpiewa" 


Tadeusza Lifana 


18.30 „Goście na wiecu:* — shuchowisko 


yinalne 7. 
1600 Lekcja jężyka francuskiego BĘ Wiado ożćż + 15:46,6; 8) 
16.15 Siuchowisko p.t. „Król Jan III na we- Has AEC Ro | 9) Kafbarcz) 
orad gą zał. spiewa“ 20.00 „Ryszard Wagner i jego miłość (Norwegja) . 
17.00 Śzproty idą! — reportaż z Torunią „a Wyjatki z plan Martata Fileady LAS 
17.45 Świat naszych zwierząt 20.50 Dziennik wieczorny START 
17.50 Koncert małej orkiestry P. R. 21.00 Na wesołej lwowskiej fali Biog pa 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 21.30 Na Huculszczyźnie — feljeton $zy w prog 
19.50 Pogadanka aktualna 21.45 Wiadomości sportowe Wiadomo, c 
20.00 Suita ludowa T, Sygietyńskiego w wy | 53.00 „Prosimy do tańca" «iążeniu, z 
konaniu orkiestry P. W przerwie o g. 2230: „Reportaż e, i 
to: 45 Dziennik wieczorny Igrzysk Olimpijskich Jako pi 
Obrazki z Polski współczesnej 28.05 Muzyka taneczna 7 4 fińska, w, i 
ZE dla Polaków z zagranicy p i i Polski a za 
„Wesoła Syrena” s minutowycł 
22.09 Koncert ze zespołu Henryka Golda Po ukof 
22.30 s Er Igrzysk Olimpijskich w PRAWO do SZCZĘSCIA bieg Lp 
jacmisch ~ Partenkirchen ar SYWCA Tagu g | Niesrodziew 
22.95 Transmisja z zimowych Igrzysk Olim- SYSKUJUZABYWEK Tosa Z açti się WI 
pilskich w Garmisch - Partenkirchen ażani za 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dla że- KO ją TURY ¥y 100. kacja i kol 
glugi powietrznej 5 If następująco 
23.05 —24.00 Muzyka taneczna w wykona- więc D is 
niu matej orkiestry P. R. | PRZYJDZ ) Ra 
Łódź, jak Raszyn, z wyjątkiem: WYBIERZ swój los i zechosłow 
14.25 Przegląd giełdowy łódzki ZWYCIĘZ w walce o byt. AMERYKA 
18.40 Pogadanka gospodarcza red, M. Kot- r 
tońskiego p.t. Łódź w oknie wystawowem «osy do I-szej Klasy „ W piątek 
18.5 50 Pogadanka strzelecka == poleca SE oe dwa bii 
8.55 Muzyka baletowa z a piem 
19.10 Program na dzień nasłępny Kolektura Nr. 100. Oddział w Łodzi | tyka, która 
19.20 Koncert reviamiwy Andrzeja 2, „Promień", „ W. pie 
19.25 Łódzkie wiadomości sportowe Rneta czas 
:9—— Po a 
P obu 
t | 
NIEDZIELA, 16 LUTEGO, ZATELEFONUJ ZARAZ 24.52. 
RASZYN. A SCHAEFFE! 
4 pycha poranna | Nr. 102-28 lub 102-2 i M 
oranek symfoniczny W plat 
W przerwie około g. 18: Fragment stu, a otrzymywać będziesz „ECHO” misch Gfic 
chowiskowy z dramati p.t. „Złota czasz- od jutra w donu dd" 4 wej panów. 
ka“ — Słowackiego zamawiać możiia poczyńając Zgodnie 
14.20 Muzyka lekka od każdego dnia miesiąca.  Szem mieis; 
15.00 łGodzina rolnika + | Austrjak Sc 
ANGLIJA 
W pia 


zykowi Julji, językówi, który był przez dwa 


mia źródiem moich utrapień, poznałem ją. |ściwe zachowanie żony — zwrócił się męż 


-— Patrzcię panstwo! Opowiadaj! To bę- 
dzie bardziej zajmujące, 

— Podróżowałem w owych czasach du- 
ż0, jak ci wiadomo zresztą, 

— W. charakterze agenta Towarzystwa 
Ubezpieczeń na życie, Był to poszątek twej 
karjery. Wiem. I co dalej. Słucham ciekawie. 

— Pewnego zimowego popołudnia wra- 
cając z objazdu znużony bardzo do Paryża, 
położyłem się na lawce wyciągnąwszy długie 
moje nogi. Nogi mężczyzny liczącego st» 0- 
stemdziesiąt pięć centymetrów wzrostu. Wy» 
obrażasz więc sobie... 

Duży wagón mogący pomieścić od sześć- 
dziesięciu do siedemdziesięciu pasażerów był 
prawie pusty, i źle oświetlony dwiema la- 
iarniami, których słabe światełka migotały 
zaledwie. Pociąg włółą się jak żórw, zatrzy 
miując się na każdym przystanku, CO uko- 
łysało mnie do snu. Nie słyszałem więc wcho 
dzących do wagonu pasażerów. 

Nagie ocknątem się na dźwięk wesóleg? 
gtosu kobiecego: 

— Patrz, Benedykcie! Założę się, że to są 
„szczudła” kuzynka Fiorimonda! 

— Ależ ciszej, Julko! — upomina głos 
męski. 

Daremnie jednak ów pan Benedykt, mąż, 
jak okazało się później, reflektowa? swą 20- 
rę, Kuzynka Florimonda była już przy mnie 
i dopiero zajrzawszy mi w Oczy cofnęła się 
przerażona. 

Zerwałem się na równe nogi z ławki, 


se 


— Przepraszam pana bardzo za niewłać | 


Dokt 


czyzna do mnie rzucając "gniewne spojrze 
mie na biedną Julkę, która cała w ponsaci 


stała jak slup soli. Eoosiai 

— Nic nie szkodzi, proszę pana » — odpar ski 
iem — żona pana przekonała się przy spo eq 
sobności. że nietylko kuzynek Florimónd m d 8— 
że poszczycić się posiadaniem „szzzudcł*. s zł 

— Ależ, proszę pana... — bąknęła zm! 
szana pięknotka, 

— Żart na stronę — przerwałem patrzą Dr. 
na nią 2 zachwytem — błogosławię moj SIENKI 
„szczudła”, dzięki nim bowiem mam szczę* 
scie poznać tak miłych ludzi. | a 

Zawiąza:a się wnet ożywiona rozmów do 


z której dowiedzieliśmy się, że memy sport 
wspólnych znajomych w Paryżu oraz duz 
jednakowych zamiłowań.Pan Benedykt Alati D 
między innemi przepadał jak ja za ryboło 
swem 1 bilardem, 

Dojeżdżająz do Paryża pożegnaliśmy „i Piotrkow 
scrdecznie postanawiając widywać się 4 


SIO. 
Stałem się odląd codziennym omal go 
ściem państwa Alainów mile widzianym prze 


cboje. Rkuszei 
Po dwóch miesiącach naszej znajomo A 

droga moja Julja nie była w stanie przeciw” Zgie 

stawiać się żarliwym moim prośbom i... peń _* TZYJmujć 


wncgo wieczoru padła mi w objęcia. 
Tak więc dzięki mym „szczudłom” i zby 

długiemu języczkowi ładnej kobiety zaznań H. 

tm upajającego szczęścia, jakiem jest pief Choroby gkc 

wsza i,odwzajemniona miłość. Tium, |. S. CEGIELNIA 


i = Ipe t. +1 t a ? 4 4 Travma o 
sk np By, 9 ry ga tyta | 
Kalen EW h. Ka "=" "mm 
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my. 
OE. 


sA 
snując ró 
i co præ 


nej. 

czric zal 
„maż M 
Jak nie 

nicszkanił 


(Od specjalnego wysłannika „Echa”) 
Garmisch Parlenkirchen 14 lutego. 


własryjń „ Dzień dzisiejszy upłynął pod znakiein 
i Gaodzii biegu łyźwiarskiego na 10 tys, metrów, bie 
. SpOCZA guy patrolowego,  iazdy figurowej panów 
t wyleczł itd, Krótkie relacje z terenu Igrzysk Clim- 


Pijskich przedstawiają się jak następuje: 


BALLANGRUD ZDOBYŁ TRZECI MEDAL 
OLIMPIJSKI. 

Bieg łyżwiarski na 10 tysięcy metrów 

Zoromadził na stadionie licznych widzów. 


śię walce na torze, Największe zaintereso- 
Wanie wywołała kwestja czy Ballangrudo-. 
Wi uda się zdobyć trzeci medal olimpijski. 


4 y którzy z zainteresowaniem przypatrywałi 


można 4% Fierwszy bieg wygrał Mathisen (Norwegia) 
w czasie 17:41,2; w drugim biegu zwycię- 
stwo odniósł również Norweg Staksrud w 
czasie 17:56.7. 

widoczna Napięcie widzów dochodzi do szczytu, 

oani Kdy na starcie zjawił się Ballangrud. który 

tò wielki biegt razem ze znakomitym Finem  Vase-- 


nius. 

, Walka ta miata rozstrzygnać. kto zdobe 
dzie złoty medal olimpijski, gdyż zawodni- 
ty startujący w dalszych biecach. nie nale 
żą do extra-klasy łyżwiarskiej, Walke wy-- 
grat Ballangrud w świetnym czasie 17:24.3 
Vasenius osiągnął 17:28.2 Oba wwii sa 
tpsze od rekardu ołmpiiskiego. 


KALBARCZYK NA 9-€m MIEJSCU. 


rzy półna 


7 z przepý 


azku Dru . Klâsyfjkacja ogólna biegu na 10 tys. metrów 
i Przedstawia się następująco: 
testey PR 1) Ballangrud (Norwegia) — 17,24,3; 2) Vā- 
ina *  |$enlus (Finlandja) — 17:28,2; 3) Stlepl (Ausirja) 
wykonańił 17:30,6; 4) Mathisen (Norwezja) — 17:41,2; 5) 
Blomquist (Findl.) 177:42.4 6) Langendijk 
rowisko 0 (Holand]a) — 17:43,74 7) Ojala (Finlandja) — 
17:466: 8) Schroeder (Ameryka) — 17:52,0; 
9) Kafbarczyk (Polska) — 17:54,0; 10) Staksrud 
niłość” (Norwegja) — 17:56,4; 11) Wazulek (Austria) — 
Piłsudskie 17:57 1, 
START PATROŁU WOJSKOWEGO. 
Bieg patrolowy figurujacy po raz pierw 
ton szy w programie Igrzysk Zimowych. jak 


wiadomo, obejmuje bieg narciarski w ob- 
ciążeniu, z bronią i amunicją „oraz strzela 
nie, 

„Jako pierwsza, . wystartowała drużyna 
fińska, w 8 minut później wwruszył patrol 
Polski a za nim kolejno w. odstępach kilku- 
minutowych patrole innych państw. 

„ Po ukończeniu strzelań odbył się dalszy 
bieg najtrudniejszej części traky, Zatpełnie 
niespodziewanie na pierwsze miejsce wvsu- 
meli się (Włosi, biiąc Finów, którzy Bvij u-- 

Ważani za faworytów. Nieoficjalna kłąsyfi — 
100. Kacja i kolejność patrolów przedstawia sie 
| Dastępująco: 

1) Włochy (pierwszy złoty medal olimpii 
Eki), 2) Finiandja, 3) Szwecja, 4) Austria, 
5) Niemcy, 6) Francja, 7) Szwajcaria. 8) 
Czechosłowacja, 9) Polska. 


AMERYKA PROWADZI W ZAWODACH 
BOBSLEIGHOWYCH. è 


Reportaż 1 
s 


ĘSCIA 


losu z h 


asy IW piątek odbyły się w Garmisch pierw 
sy zé dwa biegi bobsleighowe dwójek. 

Na pierwszem miejscu znajduje się Ame 
v Łodzi | tyka, która w obu zjazdach pobiła rekordv 


toru. W pierwszym zjeździe Ameryka osia- 
Kmęła czas 1:22,02, w drugim biegu popra 
Wita ten rekord na 1:21.50. 

W obu biegach Ameryka osiąmneła czas 
RAZ 2.43,52. 


2-2 


SCHAEFFER NA PIERWSZEM 
W IEŻDZIE PANÓW. 
W piatek wieczorem ogłoszono w Gar-- 


MIEJSCU 


Red misch oficjalna klasyfikacie jazdy figuro- 

numeratę wej panów. 

ynając Zgodnie z przewidywaniami. na pierw- 

esiąca. /Bzem miejscu znajduie się mistrz Świata. 
Austriak Schaefer, 

"RJ ANGLJA — CZECHOSŁOWACJA 5:0 


W piątek wieczorem rozpoczeły sie w 
a niewła 


się męż? 
> spojrze? Doktór | R BERMAN 
j ponsacii POWRÓCIŁ 

: Specjalista chorób wenerycznych 

— odpar c araz t i Tema? da 

rzy spo e e ra a b p 
Bona moj 4 telefon 149-07 ul. Piłsudskiego 
zud, od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 


niedz 1 święta od 9—1. 


ięts zmie” 


Dr. W. BALICKA 


m patrzył 
vię moji SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
im szczę” telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 12.45 
rozmowa do 2.15 i od 6 do 8 wiecz. 
my spor 
yraz duzi Lecznica prywatna 
yk Aail |D.ra Z. RAKOWSKIEGO 
R: 17990 dla chorych na uszy, nos i gardło 


przyjmuje chorych przychodzących ! stałych, 
Tel. 127-81 


Piotrkowska 67. 


iliśmy się 
od 9—2 i 5—8, 


się częś 
Dr. med. 


H KRAUSKOPF 


ymal go- 
iym przez 


Akuszerja i choroby kobiece 


1ajomośd 
przeciw? 
m i... pe 


Zgierska 15, Te. 113-47 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 


DR. MED. 


H LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
CEGIELNIANA 7, 
Urzyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wicci 

W niedzielę I świeta od 9 do 11 rano, 


y zaznać 
jest pieri 
im |. 3 


SPORT. 
Dziś jazda figurowa pań. 


Co słychać w Ga-Pa? 


Tel. 141-32 


— 


Garmisch finałowe rogrywki hokejowe. Na 
zasadzie uchwały komisji hokejowej postano 
wiono zaliczyć do rundy finałowej mecze 
Anglia — Kanada (2:1 dla Angliji} i USA— 
Czechosłowacja (2:0 dla Ameryki), 

Zatem przed rozpoczeciem rozgrywek 
Angiia miala 2 pkt, i Ameryka 2 pkt. 

Pierwszy mecz finałowy rozeeran* w Dia 
tek wieczorem pomiędzy Anglia a Czecho- 
słowacją zakończył się zdecydowanem zwy | 
cięstwem Anglii w stosunku 5:0 (2:0. 3:0. 
0:0) Anglicy mieli we wszvstkich trzech ter 
cjach zdecydowaną przewąwe. 


Wobec uchwały komisji hokejowej =afi- 
czającej mecze Anglia — Kanada i Amery 
ka — Czechosłowacia do rundy  finałowei, 
tabela tej rundy klasyfikuje po meczu An-= 
glja — Czechosłowacja trzy mecze, Stan 
tabeli przedstawią Się zatem nastepuiaco: 

: gier pkt. st 

1) Anglja 2 4:0 

2) Ameryka 1 2:0 

3) Kanada 1 0:2 
4 Czechosłowacja 2 0:4 


POLSKA ZWYCIĘŻYŁA SZWECJĘ 

Jak już podaliśmy, polska drużyna tio- 
kejowa rozegrała w piatek rano mecz hoke 
jowv o charakterze towarzyskim ze Szwe-- 
cia. Zwycięstwo odniosła drużyna polska 
w stosunku 4:3 (1:1. 3:1. 0:1). 


SOBOTNIE IMPREZY OLIMPIJSKIE. 

W sobotę, odbedą się w Garmisch nastę- 
pujące imprezy olimpijskie: 

o godz. 8-ej rano bieg narciarski na 50 
Eo £ Polaków startuje Karpiel jako 18-ty 


„0 godz. 8-ej zakończenie wyścigów bobs- 
leighowych dwójek; 

O godz. 10-ej mecz hokejowy Czechosto- 
wacja — Kanada; 

„ O godz, 14.30 jazdu figurowa pań, Ćwicze 
nia dowolne; 
„O godz. 21-ej mesz hokejowy Ameryką — 
Anglia. WŁ K. 


ZNACZKI OLIMPIJSKIE. 
Oksydowane i emaljowane 

Połski Komitet Olimpijski wypuścił zna 
czki olimpijskie dwu rodzajów: oksydowa 
ne —po 50 groszy, egnaljowane w pięciu 
kolorach— po 5 złotych sztuka. 

Znaczek do wcięcia w klapę marynar- 
ki przedstawia tarczę z Orłem Polskim nad 
którym u góry znajduje się pięć kół olim- 
pijskich. 

Zamawiać znaczki można w lokali 
P. K. Ol., Warszawa, ul. Wiejska 11 m. 16. 


AENT TERETE ERES RREN 
WIECZOR TANECZNY 


w Związku Oficerów Rezerwy 


Dnia 15 lutego br o godz. 21 odbędzie się 
„Wleczór Taneczny** w lokalu własnym przy ul. 
Moniuszki nr. 1 

Wstep dla członków i ich rodzin zł. 1,50 dia 
wprowadzonych gości zł 2, 

Dnia 16 bm. ti. w niedzielę o godz. 17 odbę 
dzie się tradycyjny „Dancing  Bridż", 

Wstęp dla członków i ich rodzin zł, 0,50, dla 
wprowadzonych gości zł. 1. 


_ 
—— 


OY 
INOG 
A Av a o ad a a e 


„WESELE FONSIA“. 

W niedzielę 16 b.m. o g 18 sekcja teatral- 
na Klubu Pracowników Z. Z. W. K. Schei- 
blera i Grohmana wystawia na ogólne żąda- 
nie w lokalu klubu przy ul. Przędzalnianej 
Nr. 68 cieszącą się humorem i śmiechem ko- 
medję w 38-:h aktach Abrachamowicza į Rusz 
kowskiego p.t. „Wesele Fonsia'. 

Bilety w cenie od 20 gr. do 1 zł. 


Dr. med. 


GUSTAW KOHN 


S lista ak - ginekol 

pecjalis a ginekolog 

51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr. med. 


WOŁKOWYSK I 


Spec. chor wenerycznych, moczopłcio- 
wych i skórnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


od godz. 8—12, od 4—9 w. niedziele 
i święta od 9—1 


Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 zł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


'*egimails 


Dr. med. 


Z. S$STACHOWSKA 


akuszerja i choroby kobiece 
powróciła 
PIOTRKUWSKA 153, telefon 1453-10. 
przyjmuje o0 9—11-ej przed polud. i od 5—S-ej 
popoładniu, 


Lecznica „OMEGA” 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyj uaja lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
1aalizy lekarskie, zastrzyai cj. sg 
lampa kwarcowa, djatermją i t, 
PORADA 3 zi, 


ECHO 


Lódź czy Poznań 
me WYBIERAJ WEDLUG GU$TU, EGER 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy 

i jutrzejszy przedstawia się następująco: 
SOBOTA. 

Hokej. Lodowisko ŁKS-u przy Al. Unji, o 
godzinie 15 mecz o puhar dyrekiora PUWF. 
SKS—Makabi. 

Zapasy, W lokalu Sokoła przy ul. Tyinėj o 

godz. 19-ej mecz zapaśniczy o mistrz. druży 

nowe okręgu Sokół-Kruszeender. 
NIEDŻIELA. 

Boks. W sali Filharmonji przy ul. Naruto- 
wicza o godz. 11,30 przed poł. międzymiia- 
stowy mecz bokserski Łódż—Poznań z okaz 


MI 


? 


ji jubileuszu 10-lecia ŁOZB. 

Szermierka. W sali YMCA o godz. 16-e) 
międzyokręgowy mecz szenmierczy: Łódź — 
Śląsk. | 

Hokej. Na lodowisku UT. przy ul. Wod- 
nej o godz, 10,30 towarzyski mecz hokejowy 
TKS—Strzelec (Toruń)—Uniohn-Tourine. Na | 


lodowisku ŁKS-u przy Al. Unji o godz, 11 15! 
przed poł. mecz o puhar dyrektora PUWF.| 
ŁKS — zwyciężca meczu SKS—Makabi | 


Gry sportowe. W sali przy ul. Zagajniko- | 
wej 54, od godz, 10 rano dalsze mecze w| 
siatkówkę męską i żeńską o puhary PZGS | 


-—- | 


Sport w kilku słowach. 


Zapowiedziany ną dzien dzisiejszy mecz 
hokejowy o nagrodę dyrektora PUWF mię- 
dzy Union-Touringiem a Hakoahem nie od- 
będzie się, gdyż Hakoah wycofał się z roz- 
grywek. Natomiast Union-Touring rozegra 
jutro t. j. w niedzielę 16 bm. na własnem lo- 
dowisku przy ul. Wodnej (róg Nawrot) mecz 
towarzyski z Toruńskim Klubem Sportowym 
„Strzelec“. 

Hokeiści toruńscy bawili już parokrotnie 
w Łodzi pozostawiając b. dobre wrażenie 
TKS. Strzelec jest mistrzem Pomorza i w 
tym sezonie na turnieju w Poznaniu poko- 
rernisował z poznań- 


m 


nał ŁKS, zaś w finale z 
skim AZS-em. 


Będzie to równocześnie pierwszy występ 
sfuzjonowanego zespołu Union-Touringu z 
Triumfem I jak się dowiadujemy skład to- 
dzian będzie następujący: Bramka — Liske, 
Obrona — Neumann i Brauner I, pierwszy a- 
tak: Zauer, Dressler, Strobach | 2-gl atak — 
Brauner M, Jesse, Golda: 

Początek meczu o godz. 10.30 przedpoł. 

Sędzią ringowym meczu międzymiasto- 
wego Łódż—Paznań będzie p. Zorzycki z 
Warszawy, zaś punktowymi pp. Urbanłak z 
Poznanią i Kordasz z Łodzi. Reprezentacja 
Poznania przyjeżdża w dniu dzisiejszym w 
godzinach wieczorowych, w składzie nieco 
zmienionym z Rogowskim zamiast Janow- 
czyka | Wolniakowskim IT zamiast Kajnara. 

Podaliśmy w dniu wczorajszym decy- 
zję klubu IKP. co do odwołania meczu z 
drużyna budapeszteńską Ferencvacossi w 
Łodzi w dniu 27 bm. Tymczasem Węgrzy 
odpowiedzieli, że w każdym bądź razie do 
Łodzi przyjadą, gdyż mają na ten termin 
zawarty kontrakt i wszelkie Konsekwencje 
natury” materjalnej klub łódzki będzie mu 


RA TRY TEDA WIRE ene a T 
SZCZĘŚLIWA KOLEKTURA ST. BUJAL- 
SKIEGO. 


Kolektura St. Bujalskiego, Rzgowska 118, 
wypłaciła ostatnio setki tysięcy złotych wy- 
granych swoim graczom, to też nic dziwnego, 
iż losy z wyżej wymienionej kolektury cieszą 
się kclosalnym popytem. 

Niewielka ilość losów do pierwszej klasy 
jeszcze jest do nabycia, A więc wszyscy po 
szzzęśliwe losy niechaj śŚpieszą do Bujal- 
skiego. 


ODCZYT ks. kan. NOWICKIEGO. © 
(We wtorek 18 b.m. o godz. 19 odbędzie 
się w gmachu Akcji Katolickiej przy ul, Gdań 
skiej 111 odczyt ks. kan. Nowickiego oraz 
p. Nalichowskiego o ludności polskiej, prze- 
bywającej na emigracji we Francji i Belgji. 
Odczyt będzie bogato ilustrowany przezro 
czami. Wstęp bezplatny dla wszystkich. 


ZABAWA TANECZNA. 
Obywateiski Komitet Niesienia Pomocy 
Najbiedn. Dzielnicy I w Łodzi urządza w 
dniu 15 utego rb. o godz. 20-ej zabawe ta 
neczną w lokalu Towarzystwa Śpiewaczeg: 
„Ołorja" przy ul. Miodowej Nr. 4. 
Całkowity dochód z tei immrezy przezna- 
goar test na najbiedniejszych Dzielnicy 
-szel. 


Dr. 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych. moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, 
tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9 
w niedziele i święta ad 8—1 w południe 


"Dr HELLER 


»ec choró>» skórnych, wenerycznych 
moczopiciowych i skórnych 
GUTTA 8. tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
M niędz i świeta 10—12. pp. 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor. weneryczych, skórnych 
i seksnalnych. 

Kobiety t dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynua od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr. med. 


H. ROZANER 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i seksualnych. 


Narutowicza ©, fr.Il piętro 
tel. 128.98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 


Dr FELDMAN 
akuszer - ginekolog 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 
od 11 — l-ej Zgierska 24. 


med. TREPMAN 


siał ponieść. IKP wobec takiego stanowis- 
ka Ferencvarrossi zwróciło się do PZB z 
kategorycznem żądaniem, by Spodenkie- 
wicz, Wożniakiewicz i Chmielewski mogli 
wyjechać na obóz przedolimpijski do Po- 
znania dopiero po meczu z Węgrami tj. w 
dniu 27 bm. 

Lodowisko w Helenowie dzięki sprzyja 
jącym warunkom atmosierycznym znajdu- 
je się w doskonałym stanie i cieszy się o0- 
gromną frekwencją. Przed obiadem trenu- 
ją specjalne grupy szkolne, które mają na 
miejscu wszelkie udogodnienia, a przede- 
wszystkiem trenera. Dzięki wprowadzonym 
ostatnio inwestycjom oraz powiększeniu 
terenu, lodowisko helenowskie nabrało cha 
rakteru europejskiego i ściąga coraz więk 
sze tłumy łyżwiarzy. Ceny wejścia są b. 
niskie. 

Do mistrzostw juniorów. które odbędą 
się w Łodzi w sali Filnarmonji w dniach 
18, 19 į 23 bm. zostało zgłoszonych około 
50 pięściarzy klubów: IKP, Hakoah, Ge- 
yer, Zjednoczone, ŁKS, BK, Tajfun i Ma- 
Kabi. Pozatem zawodników zgłosić ma rów 
nież Kruszeender. Wśród zgłoszonych znaj 
dują się nazwiska pięściarzy zaawansowa 
nych. We wtorek i środę 18 i 19 bm. wal- 
ki odbywać się będą w sali Filharmonji od 
godz. 20 zaś finały rozpoczną się w niedzie | 
lę 23 bm. o godz. 16. Bilety w cenie od 50 
gr. można nabywać w kasie Filharmonji od 
dnfa dzisiejszego. 


SKŁAD DRUŻYN SZERMIERCZYCH. 

W meczu szermierczym Śląsk — Łódź 
który odbędzie się w dn. 16 bm. wezmą 1- 
dział następujący-zawadnicy: ` 

Śląsk: 'Sobik, Zaczyk, Karwicki, Kamaia 
(rezerwa Radecki). 

Łódź: Bonas, Kantor, Kazimierczak, Wło 
cki, (rezerwa: Bartosik. Różalski, Ostańko— | 
wicz, Spiechowicz, Wcieślik. | 


LECZNICA | 


CHORÓB OCZU | 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul Piotrkowska Nr. 90, 


tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych. wymagających przeby- 
wania w lecznicy (operacje etc.) a iakże przy- 


chodzących 9 — I i ód 4 — 7 1 pół. 


Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 11.80, lutv 11.53, 
rzec 11.38—40, kwiecień 11.18 


ma- 


LIVERPOOL: loco 6.21, luty 5.98, mā- 
rzez 5.05, kwiecień 5.90 

Egipska: loco 9.18, marzec 8.77, maj 
8.58, lipiec 8.41 

BREMA: loco 18.62, marzes 12.12, maj 
12.22, lipiec 12.20 


KINO-REWJA 
Kilińskiego 124 
czynne 4 dni 
czwartek, piątek, 
bote i niedziele 
„ Na scenie rewietka pt 


so+ 


JAR 


„KROL WALC” 


Geścinne występy Hery Evening 


oraz 
Wacia Morawska, Wacia Werlińska, 
Lucyna Moran, go Skorasiński Edward 
Rej, Maciej Orda, 
Orkiestra S. Pietruszka 
Na ekranie 


„Człowiek dwóch światów” 


Bilety od 54 gr. 


Co nas po prący rozweseli? 


Teatr Miejski — g. 4 popoł.: Uciekła mi 
przepióreczka..; wiesz. 8,30: Trafika 
pani generałowej 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) 
Pan minister na inspekcji 

Adria — Manewry miłosne 

Casino — Oskarżam cię, matko! 

Popularny 12345 787 

Corso — Dzień wielkiej przygody 

Czary — 1) Wszystko dla zwycięzcy; 
2) Kobiety w jego życiu 

Europa — Dodek na froncie 

Grand - Kino — Dawid Copperfield 

JAR — na scenie; Król walc; na ekranie: 
Człowiek dwóch światów 

Metro — Manewry miłosne 

Mirat — Napad na Kongo 


Przedwiośnie — Księżniczka czardasza 
Palace — Pepi 
Rakieta — Dziewczę z Budapesztu 


Rialto — Hrabina Marica 

Sztuka — Nię odchodź ode mnie 

Zachęta — 1) Meżczyźni w niebezpiesz* 
nym wieku; 2) Burza w szklance wody 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń wc 
łowa z buraczkami, ptysie. 


= 


WINSZUJEMY 
Jutro: Juljannie. 
Wschód słońca 6.50 
Zachód słońca 16,49 
Długość dnia 9.59 
Przybyło dnia 2,20 . 
Tydzień 7. 

Á 
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Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


| Prenumeratę zamawiać można od każdego 


| Adres: 
| Żwirki 


dnia miesiąca. 


2 (Karola) lub tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11, tel. 102-29, 


Przy odblorze w administracji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumerata 


| wynosi tylko 2 zł. 10 ge 


PIERWSZE PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE 


TELEFON 
LEGIONÓW 6 (Zielcna) 


12-333 


EM czynne bez przerwy całą dobę, Szybka ponoc lekarska we wszystkich syecjulnościąch, SM 


Dr. med. 


| Gdańska 44, tel, 185-88 
przyjmuje od z. 12-2 i 5-7.30 wiecz, 
Dr. med. Łucja Makower 


choroby skórne i weneryczne 
(Kobiety i dzieci). 
POWRÓCIŁA 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


przyjmuje od 8 — i | od 16 — b wieczorem 
w niedziele | święta od $— | w poł. 


Dr. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 
przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel. 262-98, 


od i ~il | od 6—9 wieca., w niedzicie 
od 9% — 12.30  popł. 


Dr.med, Henryk Ziomkowski 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów i moczopłciowych. 
6.go Sierpnia 2. telefon 118433 


przyjmuje od 9—12, 3—9 wiecz., w niedziele 
i święta od 9—12 w poł. 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
' rycznych i seksualnych 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 5—11 rano | od 5—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 popol 


święta 


Dr. med. 


H. BORZEKOW$SKA) M RUNDSZTAJN 


spec. położnictwo i chor. kobiece.|akuszerja i choroby kobiece 


POMORSKA 7, tel. 127-84 
"rzyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w 


Dr. med. 


H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213- 66, 
'rzyjm, codz. od 19—12 i od 5—8 po pol. 


— — 


Dr med. M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
LACHODNIA 64, TeL 185-49 
od 12 — 2 į od 7 — 8e wiecz, 
święta od 10 — 12 w pot. 


przyjmuje 
w niedziele 


Doktór 


W. ŁAGUNOWSKI 


spocjalizia caocó> wenorycznych, soksuałnych 
skórnych :Gabine? QRoauvtgeno- | światłolęczniczyj 
Piotrkowska 70, tel. 181-83, 


rayimuje: od 5,3) do 1V.% rano, ód 1 do 4.30 pp. 1 od 
3,30 wiecz. W niedziele : święla od JU r. do l pp. 


“o 


Dr. med. 

M TAUBENHAUS 
AKUSZER * GINEKOLOG 
Zgierska 11 Tel. 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 


>tr. 


ECHO 


SKRZYPIĄCE PANTOFELKI. m 


KOBIETY-MĘCZENNICE 


PODĘKRESLANIE NIEWIESCEZEGO WDZIĘKU 


O uroku kobiety, o jej wpływie na męż 
czyzn, czyli o t. zw. sex-appeal'u, o wiele 
bardziej jeszcze, niż uroda, decyduje ogól- 
ny wdzięk w sposobie zachowania się, w 
ruchach, w sposobie zwracania się do in- 
nych, w rozmowie. Oczywiście wdzięk jest 
takim samym darem, jak i uroda, trzeba je 
dnak pamiętać, że kobieta piękna i dobrze 
zbudowana może jednak być całkowicie i to 
z własnej winy pozbawona sex-appeal'u, 
jeżeli nie będzie dbać o szereg szczegółów 

Pierwszym warunkiem miłego, swobo- 
dręgo zachowania się, połączonego z natu 
ralnym wyglądem, jest miękkość i giętkość 
całej postaci, Nie trzeba się tłumaczyć, że 
przecież w potocznem życiu rzadko zdarza 
się sposobność do akrobatycznych wyczy 
nów, Kobietę zręczną i giętką poznaje się 
nawet wtedy, gdy odpoczywa, ma bowiem 
wówczas wygląd, jakby czegoś luksusowe 
to, uroczego, stanowiącego tylko 

ozdobę życia, 

Jak jednak uzyskać 'te wszystkie zalety 
które mogą nadać postaci kobiecej tyle u- 
roku? Oto kilka praktycznych wskazówek. 
Przedewszystkiem kobieta, siedząc, nie po 
winna ani wyciągać nóg przed siebie, ani 
szeroko rozstawiać kolan, ani też trzymać 
ich tuż przy sobie. W tych bowiem wypad 
kach ma wygląd albo wręcz nie kobiecy, 
albo pelen nieprzytomnej niedbałości, albo 
wreszcie nienaturalny, sztuczny i zimny. 
Nogi powinny być zlekka pochylone, zwró 
cone na bok, nieco rozsunięte, w ten spo- 
sób, ażeby jedno kolano znajdowało się ni 
żej od drugiego. 

Bardzo ważne dla zgrabnego wyglądu 
jest właściwe trzymanie *ramion. Kobieta 
powinna unikać pochylania się, a ramiona 
mieć zlekka cofnięte wtył, ażeby dzięki te 
mu dodać smukłości całej sylwetce i pod- 
kreślić kobiecą Hnję postaci. Nie należy 
jednak nadużywać tego ruchu, ponieważ 
kobieta, która porusza ramiona,  kryguje 
się i wdzięczy, jest przez mężczyzn uważa 
na za prawdziwe lekarstwo przeciw miło- 
ści. Dla wszystkich prawie kobiet z wy- 
jątkiem zbyt tęgich bardzo korzystne jest 
podniesienie rąk do góry i wyciągnięcie się 
w całej swej długości, tak, jakgdyby chcia 
ło się palcami dosięgnąć jakiegoś wysoko 
umieszczonego przedmiotu. 


Jeżeli za kobietą stoi mężczyzna, które 
mu kobieta chce się podobać, ma wtedy 
sposobność do zrobienia t. zw. „łabędziej 
szył*, pochylając głowę wdół, lub nieco 
wbok. Przeciwnie, należy wystrzegać się 
takiego ruchu głową, jeżeli mężczyzna stoi 
sprzodu, ponieważ wtedy przy  pochyle- 
niu głowy nabok, z jednej strony na szyi 
tworzy się mało powabna fałda. Niekorzy 
stnie wygląda także kobieta, patrząca na 
końce swoich nóg. Wogóle dla całości wy 
glądu najlepiej jest starać się patrzeć w 
daleki punkt. 

W czasie rozmowy kobieta powinna 
unikać dwu rzeczy: niezmiennego patrze- 
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Obok licznych swych zalet posiadają 
czasani zwierzęta domowe 


nia w jedno miejsce i drugiej ostateczno- | podnosząc stopę dość wysoko, drugi spo- ;Złe maniery, podobnie jak źle wychowa 


ści—ciągłego zwracania wzroku w różne 
strony .Najlepiej wówczas patrzeć wbok 
a nie na osobę mówiącego, zwracając się 
do niego półprofilem twarzy, wzrok zaś 
przenosić od czasu do czasu zwolna z kie 
runku, w którym patrzy, na oczy prowadzą 
cego rozmowę. Dodaje także powabu wła- 
śnie wtedy gdy nie jesteśmy zwróceni en 
face do rozmawiającej osoby, spuszczanie 
i podnoszenie powiek, tak, ażeby 
uwydatnić rzęsy. 

O wyglądzie kobiety decyduje także spo 
sób, chodzenia. W zasadzie są dwa: pierw 
szy polega na tem, że idzie się szybko, 


„sób, jest jakby powolnym  kokieteryjnym 

spacerem, przy którym kobieta lekko 
kołysze się w biodrach. 

Trzeba jednak pamiętać, że ten sposób po 

ruszania się, niepozbawiony zalotności, do 


nie mężczyzny, natomiast bynajmniej nie 
podnosi jej walorów, gdy mężczyzna idzie 
za nią. I wreszcie na zakończenie ważna 
uwaga: Nic nie pomoźe piękne uczesanie, 
zdrowa cera, zwinna i smukła 


ne dzieci: Recz ciekawa. że złe obyczaje 
zwierzat domowych działają zaraźliwie 
że więc gdy jedno zz zwierząt mieszka 
|iących w danej stajni przywyknie do ja 
,kichś niepożądanych sposobów zacho 
wywania się, to w krótkim czasie j inne 
zwierzęta z tejże stajni nabywają tych 
samych 
złych nałogów. 

Najbardzizj sprzyja powstawaniu złych 


sylwetka, | obyczajów bezczynność i nuda życia w 


lekki chód, zręczne ruchy, jeżeli kobieta | stajni. Znacznie rzadziej występują one 


będzie mieć na nogach skrzypiące panto- 


- kobiecie wdzięku, gdy idzie na spotka 
felki. 


RANDOLPH 
FIELD 


* ma 
HESR 


ZNAK STANÓW 
NA NIEBIE. 


Piękne ewolucie wojskowych a- 

merykańskich eskadr lotniczych 

uformowanych w znak „U.S.A.“ 

ponad lotniskiem wojskowem „Ra 
dołph" w Texasie, 


— 
U 


Telestenoty 


n KOSZTOWNY 


Telestenotypią nazywa się pisanie fa 
maszynie na odległość. Polega ono na tem 
żę dwie maszyny do pisania są ze sobą w 
ten sposób przy pomocy przewodu elektry 
|cznego połączone, iż przyciskając klawisze 
| jednej.z tych maszyn wprawia się w ruch 
dźwignie drugiej z nich. Obie maszyny mo 
gą się znajdować we wzajemnej odległości 
kilkuset albo i tysięcy kilometrów. Teleste 
notypia ma tę wyższość nad telefoniczną 
komunikacją, że wiadomości przekazywane 
są na piśmie, co, zwłaszcza gdy idzie o dy 
ktowanie cyfr, zmniejsza znacznie możli- 
wość pomyłki w odbiorze i trwa krócej niż 
zapisywanie ręczne  przetelefonowanych 
wiadomości, które następnie muszą być 
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STRESZCZENIE POCZĄTKO: 


Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili, Je- 
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu. 


Nadkomisarz parskna! śmiechem choć 
spostrzegł, że zą dużo powiedział. że 
przecież nie powinien wtajemriczać po 
kojówki hożelowei w sekrety poticvine. 
Ale mając do czynienia z takiem ussobie 
niem naiwności, jakiem była Edyta 
Grzyb — mógł się niczego nie obawiać: 
cokolwiek ta dziewczyna mogła powie” 
dzieć o tej całej sprawie. niktby jej nie 
uwierzył, 

Po jej wyjściu, ukończywszy raport 
w sprawie mordu w hotelu nadkomisarz 
Slupianek zamyślił się głęboko. Kimkol 
wièk by? ten tajemniczy osobnik — trze 
ba było znaleźć go za wszelka cene: 
Trzeba go znałeźć, bo inacze! — cały 
prestiż policji póidzie na grzybki. -Co 


—— mmm NN 


Powieść kryminalna, 
PE TUTECE ATER ONE 


powie prasą jak się dowie. że to nie po 
licia wykryła sprawce zbrodni lecz ja 
kiś jej anonimowy pomocnik? A prasy 
nadkomisarz Słupianek  niecierpiał i... 
bał sie. 

Znaleźć: Ba! Łatwo powiedzieć. Prze 
cież ten człowiek potrafił z hotelu o je 
dnem wyjściu tak zniknąć. że go kilku 
nastu policjantów dyskretnie rozstawio 
nych nie zauważyło.» 

A znaleźć trzeba... Co robić? Co ro 
bić? 

Tajemniczy osobnik zacza! już den2r 
wować nadkomisarza Słupianka. 


Jakoż na drugi dzień w jednem 7 pism 
codziennych pokazało sie ogłcszenie na 
stępującej treści: 

„Tajemniczy n"mocnik proszony jest 
o skomunikowanie się z pewną osobą” 

Mimo iż ogłoszenie to nadko'nisąrz 
Slupianek redagował cała noc — nic nie 
pomogło. -Tajemniczy pomocnik" nie 


zgłaszał się. Ani razu nie ieknał telefon, | Owszem wśród pańskich ludzi jest czło 


nie zadźwięczał dzwonek w mieszkaniu 


pia. 
ABONAMENT. Gu 


jeszcze dla kontroli przez odbiorcę przez 
telefon odczytane nany. Tego rodzaju 
komunikacja istnieje od dłuższęgo czasu 
pomiędzy niektórymi abonentami w mia- 
stach niemieckich, jest jednak bardzo ko- 
sztowila. Abonament miesięczny wynosił 
do niedawna 1400 marek. Nic. «dziwnego, 


że w całych INiemczech istniało tylko 160 | 


abonentów sieci telestenotypicznej. Osta- 
tnio dokonano znacznych ulepszeń w tej 
dziedzinie i obniżono wybitnie stawki od 
rozmowy, które oblicza się według czasu i 
odiegłości. W Polsce aparaty te też są w 
użyciu. Jeden z nich znajduje się w redak- 
cji naszego pisma. 
——(J0)— 


powtórzyć jeszcze raz i jeszcze raz... 

Dopiero po trzeciem ogłoszeniu za 
dzwonił telefon na biurku nadkomisarza. 

— Allo? — zapytał nadkomisarz spo 
dziewając się że to ktoś znajomy. 

— Moje uszanowanie pann radkomisa 
rzowi — rozległ się w słuchawce miły 
wysoki głos: — Zdaje mi się. 
mnie chodzi w tych ogłoszeniach? Tu 
mówi: tajemniczy pomocnik. 

— Am tak! To chodzi o pana 
uszanowanie. 

= Czy pan nadkomisarz ma czas rcz 
mawiać teraz ze mną? 

— Qwszem mam czas, bardzo chęt 
nie porozmawiam. 

— Wobec tego czuję się zmuszony 
ostrzec para nadkomisarza, ż2 jeśli pan 
chce w ten sposób zidentyfikować moją 
| osobę — to się panu nie uda bo ja mam 
widok na całą drogę, którą arzyjść mo 
ga pańscy ludzie i mam równicż zabez 
pieczony odwrót... 

— Ach, nie! Wyjątkowo wcale p tem 
nie myślałem. Chciałem z panem comó 


Moje 


wić o czem innem... Ale — czy pan na-| wiem panu poprostu: jak zlikwiduję swo 


prawdę nie chce widzieć sie ze mna oso 
biście? Bo widzi pan to jest taka spra- 
wa że przez telefon... pan rozumie. -. 

Panie nadkomisarzu, ja już powie 
działem że sam się zgłoszę do pana. ale- 
muszę to sobie najpierw umożliwić..: 

— Jekto: umożliwić? Albo jest coś 
niemożliwego dla pana? 

— Wolne żarty panie nadkomisarzu. 
zdemaskować 


więk, którego musze 


wtedy, gdy zwierzę ma zajęcie. czy to 
w pracy, czy też na pastwisku. Nałogi 
te są często niewinn2, często jednak mo 
ga przynieść szkode samemu zwierzęciu 
lub jego właścicielowi. W tych wypad 
kach trzeba sięgnąć do środków wycho 
wawczych któreby oduczyły zwierzę od 
nizpożądanych przyzwyczaień, Ponie- 
waż trudno oduczać zwierze przez pers 
wazję przeto stosuje sie środki mecha 
niczne, które uniemożliwiaja zwierzęciu 
wykonywani: złych praktyk. 

Tak np. zdarza.się czasem, że konie 
lub krowy uczą się przez wyk' nywanie 
pewnych ruchów językiem połykać po 
wietrze: Jest to rozrywka. która zwi 
rzęta te urozmaicaja sobie nude pobytu 
w stajni, rozrywka. która jednak może 
poważnie zwierzęciu zaszkodzić. Zwie 
rzę bowiem wtłacza sobie przy tem tak 
wielkie ilości powietrza do brzucha, że 
traci apetyt a często nawet dostaje kol 
ki. Aby krowę lub konia oduczyć od te 
go nałogu, nakłada się zwierzęciu pod 
język na dolną szczękę metalową opas 
kę, która uniemożliwia niepożadane ru 
chy języka- 

Zdarzają się konie, które z nudów 
poczynają gryźć derkę. którą są przy 
kryte, W celu odzwyczajenia ich od te 
go zawiesza się JUż na pysk rodzaj ka 
gańca, składającego się z obreczy ze 
zwisającemi wolno łańcuszkami, Kaga 
niec taki nie przeszkadza im w jedzeniu 
siana lub owsa, znajdującego sie z przo 
du przed zwierzęciem uniemożliwia ie 
dnak chwytanie zębami derki zwisają 
cej po bokach. 
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(ćsarzowa Annamu 


sprowadza zakonnice. 


Cesarzowa Annamu sprowadza do swe- 
go kraju zakonnice ze znajego klasztoru 
| des Oiseaux w Paryżu, którego szkołę sa- 
ma ukończyła. Młoda, zaledwie 20 lat liczą 
| ca cesarzowa ma zamiar założyć taki sam 
zakład wychowawczy dla dziewcząt z miej 
scowej arystokracji. 

Niedawno udała się do Annamu przeło 
żona powyższego klasztoru paryskiego, aby 


na miejscu porozumieć się z cesarzową w | doktór mi co poradził. 


tej sprawie. 


nadkomisarza. Ogłoszenie trzoba było! wpierw zanim się zgłosze do panan, 


— Co pan mówi! 


— Stop! Niech pan nie powtarza mo 


od much oganiała, Nie można jej też ma 
chania ogonem brać zą złe, Mimo to jest 
rzecza mało przyjemna dla osoby doją 
cej krowę, gdy podczes tego zabiczu, 
przyjdzie zwierzęciu ochota da energiez 
nego machamia ogonem. To też wymy 
ślono klamre która nakłada sie przy do 
jeniu na środkowy krag oronowy., gdzie 
krowa przy oganianiu się od much nej 
silniej zgina ogon. Klamra ta czyni zbyt 
energiczne 


ko doraźnie, t, 
Niektóre iednak maja działanie 
wawcze odzwyczajaja zwierzeta od ra 
logów na zawsze: 


PODSŁUCHANE. 


Nr. 46 


Kozaw kołnierzyku 


Złe nawyki zwierząt. 


Konie. które kopia į wierzęaja oducza * 


| 
| 


również i| się od tej przywary w taki sposób. że za | 
wiesza się im w stajni Dowvżej kolana | 


ciężką kulę metalową. | 


Ilekroć koń zamachnie sie przed wierzę 
nięciem, spada mu owa kula na noge i | 
wymierza dotkliwy cios, który sprawia 

że niebawem 
wierzgania | 


odchodzi go ochota od 


Istnieją kozy. które same chcą ssać | 


własne mleko. Z punktu widzenia kozy | 
wszystko w porządku. Skoro mleka nie 
ma dostać, młoda kózka. to dlaczego ie 
zostawić ma użytek człowieka? — Czła 
wiek jednak inaczej sie na to zapattwie 
i ubiera taką kozę w sztywny kołnierz 
który jej uniemożliwia samossanie: | 


Krowa ma po to ogon, aby się nim 


ruchy ogona niemożliwemi: 
Niektóre z tych środków działala tyl 
i dopóki sa stosowane. 
wycho 


Taternicy. 


BÓJ 


— Dlaczego wyprowadzasz się z mieszka | 
nia? | 
li 


S % 
U 


— Trzecie piętro dla mnie za wysoko, 


SFATYGOWANY ORGAN. 
Pani Głąbkowa przyszła do lekarza. 
— Jestem bardzo zmęczona. Możeby pan 


— Proszę mi pokazać język. | 


wi mnie Ja się sam zgłoszą w tych | 
dniach w tokiei chwili kiedy bedę miał. 
pewność, że nie będzie mnia nikt wi-/ 


ich słów, bo Ściany mają uszy! Ale, wra | dział z niepożądanych... a tacy sa nawet 


ı cając 


do tematu: poco ia mam zglaszać |w pańskim zespole... No kończe, bo niż 


|Się na rozmowę osobista do pana nadko chcę panu bez potrzeby czasu zabierać. 
misarza? Bo ja moge to zrobić w jakiś |A więc w tych dniach, najdalej za trzy 


, sposób, ale chciałbym wiedzieć. czy to|dni spotkam sie 
że 10 0 | naprawdę ważna sprawa? Czy jest coś|rzem į wtedy sobie pogadamy: Dobrze? 


do zrobienia ? 
— Nie, widzi pan... 


mnie chodzi o t9. |zjmno 


z panem radkomisa-| 


Nadkomisarzowi zrobiło się trochę | 


i niewyraźnie. Fakt. że jest ktoś, | 


że. czy pan nie mógłby stale współpra co może go tak pilnować żebv sobie po / 


ccwać z nami... tyłko nie anonimowo? 
Po drugiei stronie zapadło milczenie odebrał mu kontenans 
Trwało onó tak długo. że zaniepokojo-|-w słuchawce nastawał: 


nv nadkomisrz odezwał się: 

— Allo? — sądząc, że ktoś przerwał 
połaczenię. 

Ale po drugiej stronie rozległo sie na 
tychmiast: 

— Jestem. jestem, Tylko. fa sie na- 
myślam, co panu nadkomisarzowi odpo 
wiedzieć. Bo proszę pana, nie chcę od- 
mówić. a nie moge się zgodzić: 

— Dlaczego? 

— Hm! Dużoby trzeba gadać. Po- 


jego przeciwnika, którego mam wśród 
pańskich ludzi — to wtedy sam sie zgło 
szę. Dobrze? 


deiść 


do niego kiedy chce — 


Ale miły złoós_ 


wtedy. 


— Allo? 
— Dobrze dobrze — jęknął zdeterrni 


nowany: — Dowidzenia. 


— Moje uszanowani:? panu načkomi- 


sarzowi! 


Nazajutrz była niedziela i nadkotni- 


sarz Słupianek wyruszył z żona na ma“ 
jówkę do Szczyrku, która dawno iuż żo 
nie Obiecywał. 
spowodu ostatnich wypadków. 


a nie mógł dotrzymńić 


Pogoda bvła prześliczna. sucho i cie | 


plo tak. że nadkomisarz rozmarzył się 


— Nie! Ja musze wiedzieć. kto to|nizco. Niewiele myśląc, rzekł w pewnej | 


jest... 


— Panie nadkomisarzu.. to kwestja 


najbliższych dni. Zresztą... dobrze... Spot|na tei trawce 
to może panu już | Gdvbym 
obudź..: 


kamv się niedługo. 
powiem. 

— Jak sie spotkamy i kiedy? 
— To już niech pan nadkomisarz zosta 


chwili dn żony: 


— Wiesz co? Zdrzemne Sie tu troche 
a ty sobie bBospecorui. 
za mocno tisna? — to mrie 
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